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Polityka
próbnych baloników.

Nieuzasadnione narazie po­
głoski o zmianach w rządzie.
(Od wł. korespondenta warszawskiego).

Warszawa, w lutym.
Od dwóch tygodni krążą w kuluarach

sejmowych uporczywe pogłoski o bli­
skich zmianach w rządzie. Przede-

wszystkiem mówi się o zluzowaniu
trzech ministrów: Zaleskiego, Matu­
szewskiego i Składkowskiego. Pogłoska­
mi temi zajęła się prasa opozycyjna,
snując przytem przypuszczenia na te­
mat następców — dzienniki sanacyjne
zaś przynoszą w odpowiedzi notatki za­
przeczające tym doniesieniom i wyraża­
jące uznanie wspomnianym ministrom.

Rozumie się, że w odpowiedziach tych
znajdują się delikatne prowokacje, któ­
re nakłaniają opozycję do ponownego
zabrania głosu — i to trwa tak długo,
aż się nie ustali jasnego zdania opozycji
o poszczególnych zakwestionowanych
osobach: zarówno o obecnych mini­
strach jak i domniemanych ich następ­
cach. Nie ulega zatem wątpliwości, że

pogłoski kuluarowe lansowane są przez
kola bliskie rządowi i odgrywają zupeł­
nie wyraźnie rolę próbnych baloników,
przy pomocy których sanacja poznaje
prądy nurtujące w społeczeństwie oraz

kontroluje swój sąd o własnych swoich
ludziach.

Solą w' oku opozycji jest bezsprzecz­
nie w pierwszej linji minister spraw

wewnętrznych Sławoj - Składkowski.
Stanowisko policji oraz urzędników ad­
m inistracji państwowej w czasie wybo­
rów dostarczyło przeciwnikom p. Skład­
kowskiego dosyć m aterjału — aby już
nie wspomnieć o lewicy i mniejszo­
ściach, które ostro potępiają jego akcję
pacyfikacyjną w Małopolsce Wscho­
dniej. Na jego miejsce wyznacza opinja
publiczna obecnego wiceministra Sta-

mirowskiego. Cóż, kiedy w tym wypad­
ku dzienniki sanacyjne napewno mają
rację, twierdząc, że powierzenie p.
Składkowskiemu stanowiska dowódcy
O. K . VII (Poznań) nastąpić może do­
piero po powrocie marszałka Piłsud­
skiego z Madery. A gdzieżby się miał

do tego czasu Składkowski podziać?
Sprawa jego dymisji jest zatem nara­
zie nieaktualna.

Podobnie ma się rzecz z ministrem

Zaleskim, który piastuje swój urząd
już 4 lata i ze swoich istotnie trudnych
zadań wywiązuje się nieźle. Boć za O'­

statnią porażkę w Genewie jego odpo­
wiedzialnym czynić nie można. Bo

czyż on ,,robił wybory" na Śląsku? A

zresztą wykonuje O'n tylko ściśle zle­
cenia swojej władzy, tj. marszałka. Za­
leski jest swoją pracą oczywiście już
trochę strudzony, to też wcale na miej­
scu będzie, jeśli się odda tekę ministra

spraw zagranicznych w ręce jakiejś
świeżej siły — najlepiej naturalnie woj­
skowego, To też pułkownik Beck objął
stanowisko wiceministra, aby się tro­
chę poduczyć. Prawdopodobnie zaś po

powrocie marszałka...

Najwięcej kłopotu jest, rozumie się,
z m inistrem skarbu. Czaśy są ciężkie,
podatki nie wpływają w przewidzianej
ilości, to też niema wielu takich, coby
zazdrościli naszemu posłowi budapesz­
teńskiemu Matuszewskiemu stanowiska
kierownika tego ministerstwa. Opozycja
ma jednak ,do niego żal ł powodu

nowego budżetu, zapominając o

tem, że p. Matuszewski przy układaniu

preliminarza już najmniej miał do ga­
dania.

Zresztą zarzuty mu stawiane były,
jak dotąd, całkiem niekonkretne i ope­
rowały ogólnikami. Istna burza jednak
rozpętała się, skoro pojawiły się plotki
o kandydaturze p. Miedzińskiego, Po­
twierdźeniem ich. słuszności zdawało

się zresztą być i zachowanie się zaró­
wno Matuszewskiego jak i Miedziń­
skiego. Minister nadał bowiem swojemu
programowemu przemówieniu istotnie
ton śpiewu łabędzia, generalny referent

budżetowy zaś przybrał na mównicy
sejmowej taką pozę i w swoich wywo­
dach tak się wszystkiem jakby niepo­
dzielnie rządził, że wszyscy m usieli mó­
wić: Oto, następca Matuszewskiego!

W związku z tem pojawiły się w pra­
sie endeckiej bardzo poważne zarzuty
pod adresem p. Miedzińskiego. Celowa­
ła w tem ,,Gazeta Warszawska", organ
Stan. Strońskiego i prof. Rybarskiego.
Nie wszystko tam bylo należycie uza­
sadnione. Niepotrzebnie n. p . odgrzewa­
no sprawę liczników telefonicznych. W

Bydgoszczy sądzi się i dziś jeszcze, że

pobieranie dodatkowych 8 groszy za

AdmirałAnzar na c zele rządu
K'ról trzyma się trony rękami I nogami.

Skład nowego rządu.
Madryt, 18. 2. (PAT.) Król powierzył

niisję tworzenia rządu admirałowi An-

zarowi, b. ministrowi w gabinecie, oba­
lonym przez dyktaturę Primo de Rivery.
Gabinet ma być dziś jeszcze utworzony.
W skład jego wejdą: Romanones (spra­
wy zagraniczne), Garcia Prieto, Lacier-

va, Bugallal, Demaura, Ventosa, repre­
zentujący Cambo, admirałowie Rivera
lub Cervera i Berenguer, o ile stan jego
zdrowia pozwoli mu na wzięcie udziału

w rządzie. Program obecnego rządu bę­
dzie zbliżony do programu konstytucjo­
nalistów. Ma on rozpisać wybory do

ciał samorządowych w marcu, do rad

generalnych w maju i wreszcie wybory
powszechne do parlamentu w czerwcu

br. Kortezy o charakterze konstytuan­
ty będą mogły przeprowadzić reformę
całej konstytucji oraz znieść ważniejsze
dekrety i ustawy z okresu dyktatury.

,,Rz^d Palładynów".
Premjer Aznar jest jednym z najwy­

bitniejszych hiszpańskich oficerów ma­
rynarki a nie jest politykiem w ścisłem

tego słowa znaczeniu. Nowy rząd nazy­
wają ,,gabinetem Palładynów" (Pallady-
nowie - urzędnicy dworu królewskiego
w wiekach średnich), wszyscy bowiem
ministrowie są monarchistami, należę
do najbliższego otoczenia króla i są ze

scbą zaprzyjaźnieni,

Wojsko jest spokojne.
Madryt, 18. 2. Garnizon stacjonowa­

ny w Madrycie zachowuje się zupełnie
spokojnie. Żołnierze nie wydalają się
z koszar, gdzie są skonśygnowani. Wia­
domości o niepokojach śród garnizonów
prowincjolanych, a nawet o buntach

okazują się mocno przesadzone. We

wszystkich prawie miastach wojsko za­
chowuje zupełny spokój wobec wypad­
ków politycznych.

Manifestacj'e.
Madryt, 18. 2. (PAT.) Wczoraj o go­

dzinie 22 liczne grupy młodzieży, wśród

której znajdowało się wielu studentów,
przebiegały głównemi ulicami śródmie­
ścia, wznosząc okrzyki: śmierć królow i!

niech żyje republika!

Policja szarżowała przy użyciu białej
broni i, płazując Szablami, rozproszyła
manifestantów, którzy niebawem poczę­
li zbierać się w innem miejscu. Wiele

osób zostało aresztowanych. Kilka

osób w czasie zajść odniosło lekkie rany.
Manifestanci przewrócili powóz który
następnie podpalili.

Madryt, 18. 2. (PAT.) Organizacje
robotnicze proklamowały strajk gene­
ralny.

Paryż, 18. 2. Wiadomości z pograni­
cza hiszpańskiego wskazują, iż w całym
kraju panuje chaos. Kolejne zrzeczenie

się najbardziej wpływowych osobistości

politycznych Hiszpanji misji tworzenia

rządu, oraz oświadczenia przywódców
politycznych, iż nie chcą brać odpowie­
dzialności za losy kraju według progra­
mu króla, spowodowały dalsze zaostrze­
nie sytuacji. Urzędujący jeszcze rząd
gen. Berenguera przedsięwziął wszyst­
kie środki ostrożności celem stłum ienia

w zarodku wszelkich spodziewanych za­
machów rewolucyjnych. Według tych
wiadomo'ści garnizon madrycki znajdu­
je się w ostrem pogotowiu.

Bruning wabi Hitlera do Reichstagu.
Tygodniowy strejk nncfonalistów na ukończeniu?

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 19. 2. Z różnych stron zapo­
wiadają na dzień dzisiejszy powrót na­
rodowych socjalistów do Reichstagu
po jednotygodniowym zaledwie strej-
ku. Nie ulega wątpliwości, że od stró-

ny rządu budują opozycji nacjonali­
stycznej złote mosty, ponieważ glosy
nacjonalistyczne konieczne są do

uchwalenia szeregu punktów progra­
mu agrarnego i budżetu wojskowego,
na który socjaliści ze względów presti­

żowych oficjalnie zgodzić się nie mogą.
Przed południem zajmie się Konwent

Seniorów kwestją tych posłów, którzy
dokonali secesji, a nie otrzymali ofic­
jalnie urlopów i których liczba wynosi
jak wiadomo 151 osób. Z okazji roz­
działu mandatów do nowo konsty­
tuującej się komisji Reichstagu przy­
puszczają, że przynajmniej narodowi

socjaliści wezmą udział w pracach par­
lamentarnych. Frakcja narodowych
socjalistów zbierze się w Reichstagu

na wszelki wypadek w swoim klubie

w parlamencie. AR.
* *

Nie wierzyliśmy w szczerą walkę
Briininga z Hitlerem i okazuje się, że

nasze przewidywania oblekają się w

szatę rzeczywistości”. Przywabienie Hit­
lera do Reichstagu będzie dla Niemiec
w obecnej sytuacji międzynarodowej
beznadziejnie błędnem posunięciem i
zrazi wszystkich do polityki Briininga
i Curtiusa. S.

Za obicie aresztanfów wiezienie.
Warszawa, 19. 2. (Teł. wł.). Prasa

warszawska donosi o dwóch ciekawych
procesach, w których na ławie oskarżo­
nych zasiedli urzędnicy policyjni za

znęcanie się nad aresztantami.
Jedna z tych spraw była następują­

ca: Do wiceprokuratora, dyżurującego
w urzędzie śledczym w Warszawie,
zgłosił się swego czasu ze skargą pe­
wien aresztant, oświadczając, że po­
licjanci bili go do utraty przytomno­
ści. Śledztwo wykazało, - że istotnie

przodownik policji Władysław Figura
razem z wywiadowcą Krodkiewskim
bił aresztanta, któremu przedtem sku­

to ręce ciężkiemi laskami przez 20 mi­
nut. Aresztant potem w celi zemdlał,
i lekarz stwierdził kilka ran na ciele.

Dochodzenie ujaw niło również inny
podobny wypadek, wskutek którego
aresztant rozciął sobie brzuch noży­
kiem od żyletki.

Podczas rozprawy urzędnicy policyj­
ni do winy się nie przyznali, twierdząc,
że aresztowani sami się poszwanko-
wali, kiedy stawiali opór policji. Wy­
rok jeszcze nie jest znany.

Warszawa, 19. 2. (Teł. wł.). Z Kato­
wic donoszą o wyroku w głośnym pro­

cesie asystenta więziennego Konieczne­
go, który został skazany za ciężkie po­
bicie aresztanta na 3 miesiące więzie­
nia, a 5 wspóloskarżonych dozorców,
skazanych zostało na 1Yo miesiąca
więzienia każdy. W motywach wyro­
ku sędzia stwierdził, że ,,takie postępo­
wanie służby więziennej poniża powa­
gę całej sprawiedliwości, zwłaszcza tu

na Śląsku, gdzie takie wypadki nigdy
nie miały miejsca".

Szkoda, że sanatorzy są zbyt grubo­
skórni. Inaczej powinni uzasadnienie

powyższego wyroku wziąść sobie do

serca i pomyśleć o — Brześciu.
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każdą rozmowę ponad kontyngent (8
rozmów dziennie) stanowi tylko przykrą
komplikację — mogę jednak zapewnić
Szanownych Czytelników, że tu w stoli­
cy środek ten jest na miejscu wobec

nagminnej epidemji, jaka grasuje szcze­
gólnie wśród kobiet i dziewcząt: telefo-

nomanji. ,,Niech pan zadzwoni!" — oto

nietylko refren piosenki kabaretowej, fi­
le frazes utarty w ustach każdej War­
szawianki L.

Ale wracajmy do tematu: zarzuty pod
adresem Miedzińskiego wiązały się m.

in. ściśle ze sprawą budowy portn w

Gdyni, gdzie jak szara gęś rządził się
pupilek ówczesnego ministra inżynier
Ituszczewski. ,

Obecnie zaszedł wypadek, który do­
wodzi słuszności naszej tezy o próbnych
balonikach sanacji. Bo oto na skutek na­
gonki endeckiej na Miedzińskiego pra­
sa prorządowa ogłosiła wkońcu zaprze­
czenie, które tym razem nosi cechy
szczerości. Mianowicie w wywiadzie z

jakimś wyższym urzędnikiem minister­
stwa skarbu (nazwiska nie podano, więc
nie musi to być koniecznie wywiad!)
wynosi się zasługi Matuszewskiego pod
niebiosy i wyraża pogląd, że ,,w obecnym
trudnym i odpowiedzialnym momencie
Matuszewski nie ma bynajmniej zamia­
ru odchodzić od swojej pracy. Minister

Matuszewski nie jest napewno człowie­
kiem, któryby opuszczał stanowisko w

czasie walki".

Jaki był skutek tej wzmianki? Oto

urwano łeb wszystkim plotkom, do pró­
bnych baloników przyłożono papieros,
tak że pękły. To też we wtorkowej ,,Ga­
zecie Warszawskiej" czytamy w artyku­
le p. t. ,,Bez zmiany!", że ,,skoro sanacja
się tak cieszy z pozostania p. Matuszew­

'skiego, to wyznajmy otwarcie, że i my

jesteśmy zadowoleni. Z p. Matuszewskim

walczymy i walczyć będziemy dalej, a-

łe przyznajemy mu, że jest dość oszczę­
dny w miesięcznych budżetach i że

mógłby zrobić jeszcze o w iele więcej,
gdyby... mógł. Że nie może, nie jego wi­
na..." a dalej: ,,Z p. Matuszewskim

wprawdzie dobrze nie jest, ale mogłoby
być znacznie gorzej — gdyby kto inny
podstawił mu nogę".

W ten sposób zatem zakończyła się
kampanja przeciw trzem ministrom.
Dwóch odłożono sobie na później, co do

jednego zaś zgodziła się opozycja, że...

narazić lepszy Matuszewski niż kto

inny!
I. Wan.

Ks. biskup Adamski do swych diecezian
JE. ks biskup Stanisław Adamski

w'ydał list pasterski, poświęcony w głów­
nej mierze nauce, jak katolicy po okre­
sie zabaw powinni zatroskać się w cza­
sie postu o dobro swej duszy i zbliżyć
się do Boga. Drugą część swego listu

pasterskiego poświęcił biskup śląski
sprawie religijnego wychowania młó-

dzipży i małżeństwa chrześcijańskiego.
Zalecając wiernym zaznajomienie się
z ostatnią encykliką Ojca św. która

znalazła żywy oddźwięk w' kołach le­

karskich, prawniczych i wychowaw­
czych całego św'iata, mów'i ks. biskup
Adamski dosłow'nie tak:

,,Małżeństwu i z nim życie rodzinne

w ostatniej dobie życia ludzkości po­
częło spadać do nizin pogańskiego życia.
Dusze, pozbaw'ione zdrowych zasad mo­
ralności. przestały rozumieć i doceniać

świętość sakramentalną i godność in­
stytucji małżeństwa przez Boga prze­
znaczonego nie dla zadowolenia zmy­
słów, lecz dla w'ychowania zdrowych

moralnie i fizycznie nowych pokoleń. I

zaiste Bogu dziękujmy z wdzięcznością
głęboką, że z Stolicy Piotrowcj, z ust nie­
omylnego z w'oli Bożej Nauczyciela na­
rodów, przypomniano światu, że dawne

Chrystusowe o małżeństwie nauki wciąż
jeszcze mnszą być podstawą małżeń­
stwa, że w niczem nie zmieniła się na­
uka Chrystusa, głoszona przez Kościół

katolicki, ża nadużycia i błędne pojmo­
wanie nie przestały być nadużyciem i

błędem, chociażby w pożałowania godny
sposób rozszerzały się bardzo daleko.

Zbyt ważną jest sprawa małżeństwa,
aby nie miał jej poznać i zrozumieć każ­
dy wierny Kościoła katolickiego i stoso­
wać się do niej w życiu własnej rodziny
i publicznem. Aby wszyscy wierni die­
cezji naszej naukę tę poznać mogli do­
kładnie rozporządziłem aby czcigodne
duchowieństwo parafjalne przeczytało
Wam encyklikę Ojca św. w miejsce ka­
zań w pierwsze trzy niedziele Wielkiego
Postu.

Was zaś, ukochani diecezjanie moi,
wzywam, abyście z wielką słuchali u-

wagą słów Ojca św., który' do W7as prze­
mawia mocą powagi Ducha św, jako
nieomylny nauczyciel w sprawach wia­
ry i obyczajów, z polecenia tego Pana

naszego Jezusa Chrystusa, który Kościół

św. swój ustanowił, aby naukę Chry'stu­
sową przechowywał bez skazy, ją. sze­
rzył i wiernym jej zawsze był stróżem.

Brońcie i przestrzegajcie świętości,
czystości i nierozerwalności małżeństwa
— tego od Was żąda, tego się spodziewa
po W as Chrystus Pan."

li! lilii i tlosiiiiiii
za wybuch wolny.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 19. 2. Konw'ent Seniorów zaj­
mie się dziś kwestją ponownego utwo­
rzenia komisji parlamentarnej, której
zdaniem jest zbadanie przyczyn wybu­
chu wojny światowej. W niemieckich

kolach politycznych sądzą, że zw ła­
szcza oninja publiczna Ameryki i

Anglji gotowa jest zrewidować poję­
cia o winie Niemiec w wybuchu wojny
światowej. AR.

Powyższe zamiary Niemiec, ja­

ko jeden z punktów programu

rewizyjnego świadczy o wiel­
kiej naiwności jego autorów. Jeszcze

się nikomu nie udało utrzymanie
pięciu srok za ogon. Niemcy właśnie

chcą pożyczek, ulg w spłatach, rewizji
granic, swobody w zbrojeniach i prze­
niesienia odpowiedzialności za wybuch
wojny na tych, do których sami wy­
ciągają ręce z prośbą o pomoc! Czy to

nic graniczy z obłąkaniem. S.

fasi lolnicf w Kairze.
Lot naokoło Afryki rozpoczął sie-

Kair, 18A2. -' (PAT). Lotnicy polscy
kapitan Skarżyń'ski' i por. Markiewicz

wylądowali szczęśliwie wczoraj w go­
dzinach popołudniowych na lotnisku

tutejszem po przebyciu etapu A teny -

Kair wynoszącego 1560 km,, w tem o-

koło 406 km. nad Morzem Śródziem-
nem.

Start nastąpił przy pięknej pogodzie
o godz. 8 rano w Atenach. Z powodu
złych warunków' atmosferycznych nad
Morzem Śródziemnem start zatem do-,
znał kilkudniowego opóźnienia. Odlot
do Kchartumu nastąpi w dniu dzisiej­
szym o świcie.

Kronika telegraficzna.
Katastrofalne położenie rolnictwa.

Warszawa, 19. 2. (Teł. wł.). Prezesi

50 i kilku oddziałów Związku Ziemian

stwierdzają w okólniku, rozesłanym do

szeregu wpływowych osób, że olbrzy­
m ia większość ziemian nie będzie mo-

gła wypłacić się nawet z najmniejszej
należności za nawozy sztuczne.

Wstrzymanie wymagalności spłat i ob­
niżenie odsetek jest w'ięc nieodzowne,
gdyż żądanie jakiejkolwiek spłaty jest.
wobec tego normalnie niewykonalne i
bardzo groźne — a wykonywane bez­
względnie przyspieszy tylko katastro­
falne załamanie się ogromnej większo­
ści ziemian.

50 miljonowy. hudiei ni. Poznania.

Poznań, 19. 2. (Teł. wł.). Na wczoraj-
szem posiedzeniu Rady Miejskiej
uchwalony został budżet w sumie prze­
szło 50 miljonów złotych. Budżet tego­
roczny uchwalony w' dniu w'czoraj­
szym jest o 9 miljonów złotych mniej­
szy od budżetu z ubiegłego roku.

Schlele zachwiany.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 19. 2. Program agrarny Schie-

lego napotyka w dalszym ciągu na ostre

sprzeciwy w łonie gabinetu. Nowe pod­
wyżki celne i dążenia agrarjuszy uwa­
żane są za niemożliwe do zrealizowania

ze względu na stanowisko zwłaszcza Ho-

landji i państw skandynawskich.

W kołach parlamentarnych krążą
na nowo pogłoski o dymisji ministra

Schielego i objęcia teki ministerstwa

wyżywienia przez obecnego przywódcę
Landvolku Gericke'go. AB.

Zatarii zaroMcowu
w przemyśle naftowym

m oże się skończyć strajkiem.
Warszawa, 19. 2. (Teł. wł.) ,,Robot­

nik" donosi, że dnia 28 lutego ma się
rozpocząć strajk w przemyśle naftowym
jako protest przeciwko zapowiedzianej
obniżce płac.

Mianowicie Izba Przemysłowców' Naf­
tow'ych zaw'iadomiła związki zawodo­
we górników, metalowców i pracowni­
ków' chemicznych, że wobec spadku cen

na artykuły pierwszej potrzeby, posta­
now'iła obniżyć w całym przemyśle naf­
towym place już od lutego o 14%. 'U­

mowa zbiorowa pomiędzy izbą a związ­
kami zawodowemi przewiduje jednak­
że ważność dotychczasow'ej umowy do

marca. Wobec tego zwołał socjalista
Stańczyk konferencję delegatów przed­
siębiorstw naftowych do Borysławia,
postanowiono, o ile przemysłowcy swe­
go zarządzenia w sprawie obniżenia

płac nie cofną, przystąpić z dniem 28

lutego do generalnego strajku w prze­
myśle naftowym i rafineryjnym.

Sensacyjny proces w Częstochowie.
Na ł a w i e oskarżonych zasiedli bojówkarze P* P. S.

Warszawa, 19. 2. (Teł. wŁ). W dzi­
siejszy czwartek rozpocznie się w Czę­
stochowie proces przeciwko dwom so­
cjalistom, którzy zostali oskarżeni o

to, że pomagali niejakiemu Kostrzew-

sfeiemu.przy dokonaniu strasznej zbro­
dni w częstochow'skiej kasie chorych.
Przebieg zajścia był według aktu o-

skarżenia następujący:
Do Kasy Chorych w Częstochowie' 'U­

dał się socjalista Jan Kostrzewski,
prosząc o rozmowę z inspektorem ka­
sy. Kiedy został zawezwany do gabine­
tu, z okrzykiem ,,zgiń draniu" wycią­
gnął rewolwer i zastrzelił inspektora
Furmańczyka i komisarza Rejewskie-
go a następnie robotnika Mołdę. Le­
karza dr. Biluchowskiego zranił. Na­
stępnie Kostrzewski, postrzeliwszy
jeszcze biuralistę Zawadzkiego, popeł­
nił samobójstw'o.

Na ławie oskarżonych zasiądzie w

dniu dzisiejszym Zygmunt Kaczyk, jak
również Mieczysław Czempłiński, któ­
rych podobno widziano, jak w'chodzili
razem z Kostrzewskim do gmachu Ka­
sy Chorych i dostarczyli mu broni.

Obaj oskarżeni w śledztwie do, winy
się nie przyznali, w 'yjaśniając, że w

chwili zabójstwa znajdow'ali sio w m a­
gistracie, jako delegaci robotników i o

zbrodni dowiedzieli się dopiero na

ulicy.

ZAKOPANE. Autobus wpadł z całą
siłą na drzewo. Autobus, zdążający do

Nowego Targu, przed samem niemal

miastem zjechał z szosy do rowu i ude­
rzy! z całą siłą o przydrożne drzewo, do­
znając poważnych uszkodzeń. Odłam­
kami rozbitych szyb poranione zostały
trzy osoby.

Rozwiązanie Rady Miejskiej
w Krakowie.

Kraków, 18. 2. (PAT). Urząd woje­
wódzki komunikuje: W dniu dzisiej­
szym wojewoda krakowski dr. Kwa­
śniewski doręczył prezydentowi mia­
sta Krakowa, senatorowi Rolleiiiu, de­
cyzję, rozwiązującą radę miejską, po­
wierzając aż do ukonstytuowania się
nowej reprezentacji gminnej załatwia­
nie bieżących spraw gminnych prezy'­
dentowi miasta i urzędującym wice­
prezydentom . Jako organ doradczy
powołał wojewoda — radę przyboczną.

Karnawał komunistyczny.
Berlin, 18. 2. (PAT.) Krwawy karna­

wał urządzili dziś komuniści w Stutgąr-
cie, przeciągając demonstracyjnie po­
chodem przez główne ulice śródmieścia.
Tłum napadł na przechodzącą ulicą ko­
bietę, zdarł z niej suknię iusiłował zmu­
sić ją, ażeby nago stanęła na czele po­
chodu. Demonstranci nieśli transparen­
ty, opatrzone hitlerowskimi Hacken-

kreuzami. Policja zmuszona była in-

terwenjować ,przyczerp dla rozpędzenia
demonstrantów użyła białej broni. W

starciu z tłumem 15 policjantów zostało

rannych.

Niemieckie bezrobocie

osiąga swSj szczyt natęienia.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 19. 2. Według ostatnich da­
nych statystycznych okazuje się, że

jakkolwiek ogólna cyfra bezrobotnych
w Niemczech nieznacznie wzmaga się,
to jednak tempo bezrobocia w stosunku

do miesiąca grudnia stanowczo opada.
Spodziewają się w Niemczech, że mak­
symom bezrobocia, wyrażające się w

cyfrze 4898 009 bezrobotnych zostało

już osiągnięte.

Aresztowanie studentów za działalność
antypaństwowa.

Policja polityczna dokonała w Warszawie

w ciągu ubiegłych dni szeregu aresztowań śród
studentów słuchaczy wyższych uczelni, rekru­
tujących się z Małopols'ki Wschodniej i czę­
ściowo 7. Wołynia.

Przeprowadzone równocześnie rewizje dały
bogaty materjał dowodowy w postaci niele­
galnych broszur i pism, wychodzących w Pra­
dze czeskiej. Następnie wykryto i skonf'sko-

wano liczne druki i korespondencje, świadczą­
ce o kontakcie studentów — ukraińców w

Warszawie z ośrodkiem akademickim we Lwo­
wie i ,,Prowidem" ukraińskich nacjonalistów
w Pradze czeskiej, którego kierownikiem jest

słynny pik, Konowalec, komendant ukraińskiej
organizacji wojskowej. j

Wyniki rewizji dowodzą, że członkowie le­
galnych zresztą organizacyj, studenci ukraińscy
uprawiali działalność antypaństwową. Istniały
przytem dwie grupy: ukraińsko-nacjonalistycz-
na i grupa komunizująca, obie działające na

szkodę państwa.
Wśród kilkunastu aresztowanych znajduje

się niejaki Nowicki Aleksander, student uni­
w ersytetu warszawskiego, u którego znaleziono

znaczną ilość kompromitujących materjałów.
Dalsza akcja śledztwa w toku.
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W sieci błędów i anarchii.
Osaczony ze wszystkich stron, król Alfons szam oce sią rozpaczliwie.

Józef Conrad (Korzeniowski) opisuje
w jednej ze swych noweli pożar okrętu,
naładowanego węglem. Załoga próbuje
ugasić ogień przy pomocy zatkania

wszystkich otworów. Pomimo tego
ogień pożera wnętrze okrętu i maryna­
rze stąpają przerażeni po rozpalonym
pokładzie, czując jak pod cienkiemi de­
skami czai się do zwycięskiego skoku

straszliwy żywioł. Wreszcie nadchodzi
ten moment i okręt staje nagle cały w

płomieniu jak żywiczna drzazga.
Gdy w Hiszpanji zbuntował się gar­

nizon w Jaca, gdy na lotnisku Czterech
Wiatrów wywiesił sztandar republiki
major Franco, gdy w Barcelonie, Madry­
cie i dziesiątku innych miastach żan-

darmerja królewska krwawiła się w bo­
jach ulicznych z masami strajkujących
robotników, cała Europa widziała krwa­
wą łunę pożaru nad półwyspem Iberyj­
skim. Tron Alfonsa XIII palii się jasno
na czterech rogach. Sprowadzone od­
działy legji cudzoziemskiej z Marokka

opanowały sytuację. Na hiszpańskim
statku załcpotała w czystem powietrzu
królewska bandera. Ogień przeniósł się
do wnętrza.

Zdawało się, że nadchodzi okres za­
wieszenia walk wewnętrznych. Król

rozpisał wybory do parlamentu na 1-go
marca. Chciał wyrąbać dziurę w po­
kładzie, aby nią wypuścić nadmiar ga­
zów i uniknąć rozsadzenia całego stat­
ku. Gdy jednak zawiesił działanie cen­
zury, opinja przypuściła szturm, od któ­
rego zatrząsnął się w posadach zamek
królewski. Król obiecywał ,,czyste** wy­
bory i prawie na drugi dzień wprowa­
dził na nowo cenzurę. Opozycjoniści po­
znali się na tej ,,czystości" i kolejno de­
klarow ali, że w wyborach udziału nie

wezmą. Nietylko złożyli takie deklara­
cje kom uniści, czy socjaliści, czy zdekla­
rowani republikanie-rewolucjoniści, na­
w'et tak umiarkowane grupy jak konser­
w atysta Sanchez Guerra, czy liberalno-

mon archiStyczna Miguela Villanuevas
i szereg innych ugrupowań mieszczań­
skich zdecydowanie odmówiły udziału

w licho skomponowanej szopce króla

Alfonsa.

Rozeszło się również o zasady. Król

gwałcił 8 lat konstytucję, datowaną z

roku 1876 i pragnął zwołania zwykłych
Kcrtezów ustawodawczych, które miały
pracować na podstawie tej zgwałconej
konstytucji. Tymczasem Hiszpanja zna

również Kortezy (parlament), zwołane

pod hasłem uchwalenia konstytucji

(konstytuanta). Pierwszy rodzaj Kor-

tezów działa w porozumieniu z królem,
drugi jest władzą zwierzchnią nad naro­
dem, reprezentującą władzę ustawodaw­
czą i wykonawczą, a więc nadrzędną
wobec króla.

Gdyby została wybrana konstytuan­
ta, pierwszym wnioskiem byłby wnio­
sek o wypędzenie Alfonsa z kraju. Czy
więc król miał się zgodzić na takie wy­
bory, w których nie mógł mieć żadnych
szans? To też generał Berenguer wydał
dekret królewski odkładający wybory
na czas nieograniczony. Tern samem

jego misja uspokojenia kraju i przej-

ścia od systemu dyktatury Primo de

Rivery do rządów parlamentarnych
najzupełniej się nie udała. Berenguer
podaje się do dymisji. Król musi ją
przyjąć. Dlaczego?

Trzeba pamiętać, że Alfons ma jeden
cei na widoku: utrzymania się przy tro­
nie. Dla tego celu stworzył dyktaturę
Primo de Rivery na... trzy miesiące, aby
ją trzymać 7 lat. W tym samym celu

powołał Berenguera, aby przez 13 mie­
sięcy nawiązywał kontakt z narodem.

Alfons zapomniał przy tern wszyśtkiem
o drobnostce, że w XX wieka nie można

stać na czele jakiegoś państwa dla do-

bra siebie samego, lub nawet bardzo

czcigodnej własnej rodziny. Trzeba
natomiast troszczyć się o dobro rządzo­
nych i tylko o nich!

Król Alfons zapatrzony w swoje egoi­
styczne cele, gdy wyczerpał arsenał
środków gwałtu, czy przekonywania,
nie zawahał się rzucić na szalę własnej
godności. Wezwał do siebie więzionego
od rokp na statku wojennym Sanchez

Guerrę i zaofiarował mu tekę premjera,
aby ratować dynastję i kraj od anarchji.
Guerra okazał się wielkim synem swej
ojczyzny, jeżeli wybaczył doznano

krzywdy i podał królowi rękę do zgody
w imię interesów państwa. Przeliczył
się z siłami. Nikt go nie naśladował,
Dynastja jest' zbyt znienawidzona we

wszystkich kołach społeczeństwa.
Wypadki w Hiszpanji toczą się W

zawrotnem tempie lawiny. Gdy pisze­
my te słowa rozporządzamy jako ostat­
nią wiadomością niesprawdzoną depe­
szą o utworzeniu dyrektorjatu z trzech

generałów. Jest możliwe, że król jeszcze
się utrzyma przy władzy, jeszcze będzie
wygrywał stary atut z dyktaturą na mo­
dłę Primo de Rivery.. Wojsko hiszpań­
skie, przedewszystkiem jego korptis ofi­
cerski, nie ma interesu w tworzeniu re­
publiki. Ta, gdy nastanie, przepędzi
jedną połowę oficerów za wysługiwanie
się Alfonsowi, a drugą w celu ogranicze­
nia zbrojeń, co jest hasłem kół rewolu­
cyjnych.
* Im dłużej ogień będzie tłumiony, tem

okrutniejszy będzie wybuch. Hiszpań­
ska nawa państwowa może stanąć cała

w płomieniach jak statek Conrada. Król

już nie zagra w karty z nowym Bercn-

guerem. Takiej karuzeli nawet jego
twarda głowa nie zniesie. Może się
sprawdzić proroctwo Trockiego, który
twierdził, że każda rewolucja zwycięska
w tym kraju musi się zamienić w rewo­
lucję komunistyczną. Długie szamota-

nie się Alfonsa w sieci własnych błędów
rujnuje tylko całą państwowość hisz­
pańską i toruje drogę anarchji.

St. Równicki.

Cięiki poród polityczny w Hiszpanji.

W Hiszpanji kotłuje na dobre i zdaje się,
że wesoły król Alfonso zostanie niebawem

zredukowany. Prądy republikańskie biorą
tam coraz więcej górę. Ostatnio utworze­
niem gabinetu zajął się Melląuiadez Alva-

res, bo Guerra zawiódł. Widzimy go na gó­
rze, udzielaja.cego dziennikarzom wywiadu.

U dołu Guerra, czyniący to samo. Zdaje

się jednak, że w Hiszpanji jest obecnie moż­
liwy tylko: gabinet czysto republikański,
bez króla, który zresztą patrzy się na swe

położenie bardzo czarno i chciał już abdy-
kować, ale wstrzymuje go od tego kroku

otoczenie, a głównie żona. Sądzą oni, że

żywot monarchji da się jeszcze na kilka

lat przedłużyć.

LWÓW. Dwaj parobcy napadli na listo­
nosza. Listonosz gminny Piotr Czernichow­
ski z Rudy Brodzkiej pow. Brody został na­
padnięty na drodze przez 2-ch nieuzbrojo­
nych osobników w chwili, gdy w racał a

pocztą do gminy. Sprawcy zrabowali 2 tor­
by pocztowe, które zawierały kilka przeka­
zów pieniężnych i kilkanaście zwykłych li-'

stów. Sprawców napadu ujęto. Są to dwaj
parobcy wiejscy, zamieszkali w Lipkach
pod Brodami. Przyznali się oni do winy i

zrabowany przez nich łup został odebrany.
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Tłynne
Powieść.

'C iąg dalszy.)
Całkiem pobieżnie prześlizgnęła się

wzrokiem po dalszych wierszach listu,
zawierających kwestje tak nawskroś
osobiste, jak wynurzenia Rafała o jego
platonicznej miłości ku adresatce. Już
nie rozumiała co czyta, bowiem w gło­
wie huczały jej nieustannie te cztery
słowa: ,,Tam znajdziecie mojego tru­
pa"...

— Trupa? Więc on nie żyje? — mo­
nologowała głośno, nie dowierzając
oczom, i nie chcąc uwierzyć w tę stra­
szną wiadomość. — Zaiste słusznie
rzekłam kiedyś, że przekleństwo ciąży
nad tym domom, — dodała ponuro, i

nagle wybuchnęła rzewnym płaczem...
Uspókoila się dopiero wtedy, gdy w

przyległym pokoju posłyszała posu­
wiste człapanie pantofli Gładyszki. Nie
lubiała nigdy robić widowiska z swoich
zmartwień, a zwłaszcza już, wobec tej
poczciwej bajczarki.

— Szukam panienki po całym domu,
a panienka tutaj, - zaskrzeczała

Amałja Pelagja stając w progu.
— Co tam nowego? — spytała głu­

cho dziedziczka Borów, bowiem wyda­
ło jej się. że każde odezwanie się do

niej musi być nieodwołalnie nową wie

ścią hiobową pod tym dachem, tak u

kochanym, a tak pechowym...
— Przyszła Kaniowa. Chce o coś pro-

gić panienkę.

— Naturalnie! Po cóż innego mogła­
by tu przyjść Kaniowa? Niech czeka,
proszę powiedzieć. Mam ważniejsze
sprawy na głowie...

— Panienko?

— No? — spytała Ewa z wyraźnem
zniecierpliwieniem .

-- Czemu panienka taka smutna?
I płakała panienka, widzi mi się bar­
dzo, — indagowała zacna przyjaciółka
zwierząt.

Ewa już chciała odburknąć coś w

rodzaju: ,,często się Gładyszównie coś

widzi", ale nagle żałość ją ogarnęła
wielka, i rozpłakała się na nowo.

— Pan Królik nie żyje, - wykrztu­
siła.

— Pan Królik? Święty Mocny a

Nieśmiertelny! Umarł?... No, tak, pe­
wnie, skoro nie żyje, — wyjaśniła so­
bie sama, i jak nie beknie do wtóru.
Serce miała ,,m iękciejsze, niż cieple
masło", jak ,,po sprawiedliwości" mó­
wiła często gęsto, więc wybaczyła
wszelkie urazy gościowi panienki i

opłakiwała jego śmierć tem rzewniej,
że swem nazwiskiem przypomniał jej
inną bolesną stratę,'ow ą belgijską kró­
licę, która padła z reki Priwima.

Ewa pierwsza przerwała ten duet ża­
łobny. Poleciła gospodyni, aby jakoś
zgrabnie odprawiła Kaniową, i żeby(
kazała Pietrkowi duchem zaprzęgać'
do bryczki. - Pojedzie do R ozłąki po

pana komendanta, — dodała.

— Po Międołę? A po co, panienko7
Zginęło co, czy co?

-- Pan Międoła musi być przy tem,
jak zabitego będziemy wynosić. No,
niechże Głaclyszka się pospieszy.

- Zabitego? Kogo, Naczynie Ducho­
wne? Kogo zabili?

— Pana Królika, mówiłam przecież.
— Bramo Niebiesko! — wrzasnęła

gospodyni i oczy jej kołem stanęły, ale
Ewa popchnęła ją stanowczo ku

drzwiom, a sama wybiegła dp swego
pokoju, i po chwili już pisała ńa swoim
bilecie wizytowym.

,,Pańie Komendancie!

Uprzejmie proszę o natychmiasto­
we przybycie do Borów w sprawie
bardzo ważnej. Chodzi tu o życie
ludzkie, obawiam się, że zaszła no­
wa zbrodnia.

Wysyłam bryczkę po Pana.

Z poważaniem

Ewa Turno".

Pietrek uwinął się migiem i nieba­
wem zajechał przed dwór bryczką, po-
czem, otrzymawszy małą zalakowaną
kopertę i dokładną instrukcję od pa­
nienki, popędził na posterunek P. P. do

Rozłąki. Zkolei zajęła się Ew a przygo­
towaniem ekspedycji, aby nie tracić
czasu i przystąpić do roboty, skoro tyl­
ko komendant przybędzie; wybrała
więc kilku fornali, poleciła im wyszu­
kać w szopie z narzędziami dwa kilofy,
kilka łopat, kopaczek, oraz taczki, i

przykazała czekać w pogotowiu na

przyjazd kierownika wyprawy, pana
komendanta Międoły. W racając do

dworu, zmierzyła dość nieprzyiazn'e
Kantową, i oświadczyła iej że bidzie
m usiała zaczekać do wieczora...

- Zaczekam, panienko, — odparła
zgodliwie wieśniaczka. — Nie zaczeka­
łabym, kiedy we dworze takie nowe

nieszczęście? - r westchnęła z dobrze

wyrężyserowanem współczuciem.
Sercabym chyba nie miała.

— Moja Gładyszka już widać puści­
ła w ruch język, — mruknęła Ewa,
wracając cło swego pokoju. Zabrała

się do powtórnej lektury listu Rafała
i teraz dopiero zwróciła uwagę na

ustęp końcowy. — Więc i on się podko-
chiwał we mnie? — westchnęła zdzi­
wiona, ale naogół przyjemnie, boć by­
ła stu-procentową kobietą.

Ani dwadzieścia minut nie upłynęło
od odjazdu Pietrka, gdy zaturkotały ko­
ła bryczki przed oknami dworu. Ewa

wybiegła naprzeciw...

Galopowało się, co? — syknęła w

stronę małego stangreta, zdziwiona tak

nieprawdopodobnie szybkim przyjazdem
i troskliwym wzrokiem popieściła
grzbiety zdyszanych koni.

— Niebardzo, panienko, bo my się na

drodze spotkali...
— Istotnie - wtrącił chmurny ko­

mendant posterunku; - szedłem w te

strony, choć nie do dworu i spotkałem
bryczkę. Cóż tutaj znowu się wydarzy­
ło? — spytał z wyraźnym przekąsem, bo

gardłem mu już wychodził dwór w Bo­
rach, z jego tajemniczymi podpalacza­
mi, ,,duchami" i podobnemi ewenemen­
tami, zakłócającemi spokój i ,,bezpie­
czeństwo publiczne", czyli nastręczają-
cemi mnóstwo zajęcia władzy od Boga
danej na to aby zażywała zasłużonego
odpoczynku .,Ej żeby to łn ta karczma,
dawno bym budę zaniknął o M-zęfowal
i postara) się o odebranie koncesji",
wzdychał nabożnie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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WieSklpost
Te ,,święte czterdzieści dni" są najpo-

wąiialejszym czasem w Roku Kościelnym.
W nim to według myśli Kośc'ioła ma się
odrodzić wewnętrzne życie wiernych. Jak

W przyrodzie ziarno dopiero wtedy przyno­
si plon, gdy w ziemi obumrze, tak samo

Bóg rzuca niejako, jak ziarno Syna Swego
w. c.hwili Wcielenia na ziemię, by po okru­
tnych mękach oddal życie na spłacenie dłu­
gu.. ludzkości względem Boga, 'a przez to

wysłużył ludziom chwalę ,,Zrńartvyychwsta
nią*- . Kościół życzy sobie, aby wierni nale­
życie skorzystali z owocu męki Zbawiciela

i szczególnie w tym czasie stara się skło­
nić ich do pokuty, do pojednania sit; z Bo­
giem, urządzając teraz zwykle misje, reko­
lekcje i inne ćwiczenia pobożne. Przepisany
post pomaga najlepiej do owocnego zasta­
nowienia się nad sobą. Jako środek modli­
twy i pokuty jest past znany i praktyko­
wany u wszystkich narodów świata.

f'an Bóg, jak wskazuje historja biblijna,
zawsze wysłuchiwał modlitwę, połączoną z

umartwieniem i postem. Trwały takie po-

sty zwykle 40 dni. Mojżesz przygotowując
się do odebrania Dekalogu, Ełjasz przed
wzięciem do nieba, Daniel przed objawie­
niami pościli po 40 dni. Chrystus Pan też

do dzieła odkupienia przygotował się czter­
dziesto-dniowym postem. Na tę pamiątkę
Kościół ustanowił post obecny. Wierni w

nim m ają zachować od środy Popielcowej
włącznie do południa Wielkiej Soboty z wy­
jątkiem niedziel ścisły post, polegający na

codziennie trzykrotnem przyjmowaniu po­
siłku z postnych potraw, z których tylko
jo.dćn obiadowy posiłek może być do sy­
tości.

Kościół stosując się do obecnej słabości

Chętnie udziela zwolnienie od postu. Wier­
ni jednak dla spokoju sumienia winni są o

to sami prosić odpowiednich duchownych.
Post może być poczwórny:

1) ppst duchowy polegający na wystrze­
ganiu się grzechu, a czynieniu dobrego, np.

przez jałm użnę;
2) post moralny, umiarkowanie, lub u-

rdkahle zbytniego Używania pokarmów i

napojów; .

ilj' post naturalny, t. j. post właśęiwy
czy'.j całkowite odmówienie, sobie pokarm u;

4) post kościelny, według wskazówek

Kościoła, tyczący się tylko ograniczenia.' w

używaniu pokarmów i napojów. Do tego
ostatniego winni ?ią wszyscy przystosować
nie zaniedbując i drugich sposobów postu
dla. lepszego po-stępu duchowego.

Celem postu jest umartwienie ciała. Dla

tego wzbronione są publiczne zabawy, gry,
tańce i wesela jako niezgodne z duchem

czasu. Zaprowadza się natomiast dłuższe

nabożeństwa jakiem') są: Nabożeństwo pa­
syjne, 'czyli ,,Gorzkie żale", Droga krzyżo­
wą, procesję z przejmującym śpiewem pie­
śni postnych. Odprawia się je zwykle w

niedzielę po sumie.

Niedziel wielkopostnych jest sześć. M ają
One swoje specjalne nazwy. Pierwsza nie­
dziela wstępna zwie się ,,invocavit" — We­
zwał od stów rozpoczynających Mszę świę­
tą Druga niedziela — Sucha nazwana od

suszenia czyli poszczenia. Trzecia - Głu­
cha; gdyż dawniej już w tę niedzielę milk­
ły dzwony i wszelka inuzyka. Czwarta nie­
dziela Środopustna dla zaznaczenia połowy
ubiegłego postu. W celu zwrócenia uwagi
wiernych na to, zachował się dotychczas
zwyczaj dzwonienia o 12 godz. w środę po

niedzieli trzeciej. Podczas dzwonienia u-

trzymuje się dotąd pomiędzy ludem zwy­
czaj tłuczenia, garnków. Igraszka ta wzięła
początek z dawnego zwyczaju pobożnych
osób, które od połowy Postu używały tylko
pokarmów suchych. Garnki więc tłukło się
jako niepotrzebne, aby nie dawały okazji do

złamania, tego zwyczaju.

Piąta jest niedzielą Męki Pańskiej. Od

niej szczególnie Kościół rozpamiętywa mę­
kę Zbawiciela. N'a znak smutku ; żałoby
pokryw a się krzyże i obrazy 1'ioletowemi

zasłonami, które we Wielki Czwartek są

białe na pamiątkę ustanowienia Euchary­
stii, fi w Wielki Piątek czarne ? powodu
grubej żałoby po śmierci Pana Jezusa. Po­
chodzi to stąd, że pierwotnie w miejsce wi­
zerunku Ukrzyżowanego byty krzyże ozdo-

bne wykładane drogiemi kamieniami. Za­
krywano więc nic krzyże, ale bogate oz­
doby.

Ostatnia niedziela nosi nazwy Palmowa

i Kwietna Palmowa - otl poświęcanych w

tym dniu palm, a Kwietna od wieńców z

kwiatów noszonych dawniej podczas proce­
sji obok palm. Ewangelje święte przepiso­
we na te niedziele wskazują wiernym, ja­
kim duchem w czasie Wielkiego Postu ma­
ją być o-żywieni."

KOWEL. Pożar w koszarach 50pułku pie­
choty. 15 lutego z niewiadomej przyczyny

wybuchł pożar w koszarach oO p. p . w Ko­
wlu. Zapalił się dwupiętrowy budynek, w

którym mieściła się spółdzielnia wojskowa,
szkoła muzyczna, m ieszkania podoficerskie
i częściowo koszary żo-łnierskie.. Spaliła się
część budynku, w którym mieściła się spół­
dzielnia i szkoła muzyczna. Akcję ratunko­
wą prowadziła straż ogniowa przy pomocy

wojska. Prowadzenie akcji utrudniał brak

wody, którą później dowożono parowozami
kolejowymi. Pożar ugaszono całkowicie.

Śladami krwawego napadu
bandyckiego.

Łódź. Śledztwo prowadzone w spra­
wie krwawego napadu rabunkowego, o

którem donosiliśmy, a dokonanego na

w łaścicieli sklepu spożywczego Rolnic-

kicii nie dało dotąd wyników. Przeby­
wający w szpitalu Rólniccy zostali po­
wtórnie przesłuchani. Stan Abrama Rol-

nlckiego polepszył się nieznacznie, na­
tomiast żona jego Gitla straciła pono­
w'nie przytomność. Stan jej jest nadal

groźny, gdyż znajduje się w stanic od­
miennym.

W poszukiwaniu bandytów władza

śledcze zarządziły drugą, obławę, pod­
czas której zat.rzy.mano kilku podejrza­
nych osobników.

Taki los obywatela!

— Ci tam żrą się o jadło, a ja tymczasem z głodu ginę!

podelrssitei o kradzież futra.
Lwów. Wiele hałasu w ś%vieeie cy­

gańskim całej Europy, a rozgłosu we

Lwowie — wywołała sprawa uroczej
Zosieńki, bratanicy samego ,,króla-je-
gomości" polskich cyganów — Kwieka,
aresztowanej przez tutejszą policję pod
zarzutem kradzieży futra wartości

1500 zł.

Pod pierwszem wrażeniem wspo­
mnianego ciosu ,,król-jegomość' gotów
był — jak już donosiliśmy - złożyć
kaucję w wysokości 10.000 dolarów,
byle Żosieńka wyszła na wolność.

Po ukończonem śledztwie, - za kau­
cją znacznie niższą od pierwotnie za­
ofiarowanej - ,,królewską'* bratnicę
wypuszczono.

W tych dniach odpowiadała Zofia

Kwiek przed trybunałem karnym. U-

stalono jedynie, że w krytycznym dniu

bawiła w kamienicy przy ul. 3-go Maja
nr. lla, - chcąc wróżyć ludziom szczę­
ście, ale dowodu, któryby świadczył, że

skradła cudze futro — nie znaleziono.

Sąd Zosienkę uniewinnił ku wielkiej
radości licznego, czekającego w sądzie
cygańskiego orszaku, który niebawem
— ho już pono za miesiąc — uraczy się
należycie, gdy Zosieńka pomnoży ,,kró­
lewski" ród Kwieków o dalszego po­
tomka.

Pojedynek dwóch braci na kije.
Kainowa zbrodnia.

Zapadła wieś Solanki w powiecie wiłeńsko-

trockim stała się widownią

niezwykłego wypadku.
We wsi mieszkali dwaj bracia, Michał

i Władysław Burnósowie.

Po śmierci ojca między braćmi wynikł za­
targ na tle podziału, spuścizny, przyczem Mi­
ch ał Bo.rnos, uważał, że z ostał pokrzyw'dzony
niesprawiedliwym podziałem. Zaskarżył więc
brata do sądu, lecz sprawę, która toczyła się
w sądzie powiatowym w Oranach, przegrał.

Wieczorem tego dnia między braćmi wyni­
kła sprzeczka, która zamieniła się wkrótce w

bójkę. Ponieważ obecni przy zajściu sąsiedzi
bójkę zlikwidowali, wówczas jeden z braci

rzekł: ,,Niech pojedynek rozstrzygnie, kto z nas

ma rację". ,,Aie pojedynek na śmierć" odparł
drugi.

Nie mając w swojej dyspozycji broni, bracia

postanowili bić się kijami. Jakoteż niezwykły
pojedynek odbył się i... zakończył się tragicz­
nie, Michał Burnos, silniejszy i zwinniejszy,

rozbił Władysławowi czaszkę, złamał kiść ręki
i zmiażdżył żebra.

W stanie ciężkim przewieziono rannego do

szpitala sejmiko-wego, gdzie wkrótce, nie odzy­
skując przytomności

zmarł.

Sprawcę tej kainowej zbrodni aresztowano

i osadzono w więzieniu.
Niezwykły pojedynek dwóch braci, wywołał

w całej okolicy ogro-mne wrażenie.

KATOWICE. Ujęcie groźnego oszu­
sta wekslowego. Aleksander Bernstock,
kierownik firmy Auto-Rekord w Kato­
wicach aresztowany został przez tutej­
szą policję ze oszustwa wekslowe. Bern­
stock od dłuższego czasu wystawiał we­
ksle fikcyjne, używając przy tern pie­
częci nieistniejących wogóle firm . Wy­
sokości, wyrządzonych przez niego strat

narazie ustalić nie można.

Z Gdyni i wybrzeża.
Komisja Urzędu Morskiego zbadała

sprawność maszyn olejarni gdyńskiej, po­
czerń olejarnia została uruchomiona, Ofi­
cjalne otwarcie i poświęcenie nastąpi za

dwa tygodnie z udziałem władz central­
nych. Olejarnia wytłacza obecnie oleje z

nasion słonecznika i soji (bób chiński). Pro­
dukcja obliczona jest, n a 60.000 ton rocznie.

Na ostatniem posiedzeniu komisji mię­
dzyministerialnej do spraw rozbudowy por­
tu i miasta Gdyni, stwierdzono konieczność

budowy odcinka drogi państwowej długo­
ści 11 kim. pomiędzy Ossową i Małym Plac­
kiem. W ten sposób połączony zostanie sy­
stem dróg państwowych, łączący bezpośred­
nio Gdynię z całością państw a z pominię-
ciem terenu W. M. Gdańska.

Specjalna komisja portowa przejęła wie­
żę maszynową konstrukcji żelaznej, wybu­
dowaną na Rozewiu obok latarni morskiej
— dla celów komunikacji radjowej. Komu­
nikacja radjowa z Rozewiem była koniecz­
ną ze względu na duży ruch statków i czę­
ste zawarje przy tej części wybrzeża.

Szczęśliwa matka!
Od p. G enowefy Miśko, Rozdzien-Szopieni-

ce, Szkolna 25 otrzymaliśmy dla wszystkich ro­
dziców niezwykle ciekawy list, w którym p. M.

pisze nam m. in.: moje dzieci były zawsze sła­
bowite i chorowite, i wyglądały bardzo mizer­
nie. Dawałem im różne śroćłki odżywcze, lecz

niestety bez s-kutku. Wypróbowałam także
tran leczniczy, jednakże dzieci czuły do tranu

nieprzezwyciężony wstręt. Szczęśliwym przy­
pa-dkiem zwrócono mi uwagę na Emulsję Scotta

i natychmiast kupiłam jedną łlaszkę. Nie mo­
żna sobie wprost wyobrazić jak chętnie dzieci

piły tą Emulsję. Skutek zaś był doprawdy
nadspodziewany! Moja mała Aleksandra, li­
cząc 19 miesięcy jeszcze nie mogła sama cho­
dzić. Po zażyciu zaś trzech flaszek Emulsji

Scotta sama już chodzić poczęła, nabrała wil­
czego wprost apetytu i wygląda świeżo i zdro­
wo, Zaiste zadziwiającą jest skuteczność dzia­
łania Emulsji Scotta! Już dwa pokolenia
z równie wspaniałym skutkiem zażywały Emul­
sji Scotta, która jest najlepszą odżywką wita­
minową, zawierającą wszystkie w naturalnym
stanie składniki potrzebne dla rozwoju i wzro­
stu ciała. Emulsja Scotta wzmaga odporność
organizmu i jest szczególnie zalecana, jako
środek zapobiegawczy przeciwko chorobie an­
gielskiej, skrofułom, chorobom zakaźnym, jak
koklusz, suchoty itp. Żądajcie więc we własnym
interesie zawsze tylko oryginalnej Emulsji
Scotta — dia naszych dzieci niema nic lepsze­
go! We wszystkich aptekach i drogerjąch.

Krwawy porachunek.
Łódź, Na przechodzącego w godzi­

nach wieczornych jilicą Źródłową Ot­
tona Kramera napadło trzech osobni­
ków, którzy zadali mu 10 ran nożami
w okolicę piersi, pleców i szyi. Na

wszczęty przez przechodniów alarm

nadbiegł patrol policyjny, który począł
ścigać uciekających i pod groźbą zro­
bienia użytku z broni ujął dwóch na­
pastników.

Ciężko rannego Kramera przewiezio­
no do szpitala. Lekarze wąpią, czy
wskutek wielkiego upływu krwi uda

się utrzymać go przy życiu do rana.

Od nieprzytomnego Kramera nie
można było wydobyć zeznań. N'ato­
miast napastnicy oświadczyli, że po ob­
fitym poczęstunku w pobliskiej restau­
racji, zostali namówieni przez jakiegoś
osobnika, by pomścili się na Kramerze

za odbicie mu narzeczonej. Podchmie­
leni wyszli na spotkanie Kramera i
rzucili się nań, gdy nieznajomy wska­
zał na niego dodając przytem: ,,To wła­
śnie on**.
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Kule rewolwerowe zdradziły artystę zbrodniarza.
Po powrocie z Ameryki trwonił pieniądze. - Chciał zdobyć nowe. aby imponować

narzeczonei. - Dwukrotnie aresztowany, przyznał sie d o winy.
Wielką sensacją wywołało przed kilko­

ma tygodniami tajemnicze morderstwo, po­
pełnione w Berlinie, na dyrektorze kinote­
atru ,,Mercedes'* Schmollerze. Znaleziono

go zabitego dwiema kałami rcwolwerowemi
w biurze kinoteatru. Morderstwo miało na

celu rabunek.

Policja stanęła przed zagadką, ponieważ
wszelkie ślady morderstwa były starannie

zatarte. Jako podejrzanego o morderstwo
aresztowano artystę Karola Urbana, ale

wypuszczono go natychmiast na wolność z

powodu braku wszelkich dowodów. Po pew­
nym czasie aresztowano powtórnie i pod­
dano bardzo szczegółowemu przesłuchaniu.
Wkońcu po dwutygodniowych badaniach

i zaciętym oporze, Karol Urban przyznał
się do zbrodni i złożył zeznanie w dnia, w

którym miał wziąć ślub z swoją narztłzoną.
Historja morderstwa, opowiedziana przez

U'rbana, przypomina romanse kryminalne.
Urban powrócił w ubiegłym roku do Ber­
lina z tournee po Ameryce, obładowany do­
larami. Bawił się wesoło, puszczał pienią­
dze na prawo i na lewo, aż roztrwonił wszy­
stko do ostatniego centa. Wówczas chciał

koniecznie zdobyć nowe pieniądze. Calemi

dniami przemyśliwał nad tem, skąd je
wziąć, ponieważ narzeczona uważała go za

zamożnego człowieka i nie wyszłaby zamąż
za gołego artystę. Otrymał zaliczkę od dy­
rektora teatru, zapożyczył się, ale to wszy­
stko nie wystarczyło. Powziął wówczas plan
ograbić kasę kinoteatru ,,Titania" w Steg-
litz, gdzie występował na scenie. Ale podej­
rzliwy strażnik nie wpuścił go do wnętrza
w nocy. Wówczas wpadł Urban na myśl
ograbienia kasy kinoteatrn ,,Mercedes1'. Z

całą drobiazgowością przygotował więc plan
rabunku.

Wieczorem krytycznego dnia siedział z

kolegami, potem pojechał z nimi samocho­
dem do cyrku Buscha, wrócił do hotelu,
wymknął się z niego niepostrzeżenie i po­
jechał kolejką podziemną do Neukóln. Roz­
kład kinoteatru ,,Mercedes" znał dokładnie.

Przyczai! się w ciemnej bramie i wdział,
jak obie kasjerki udały się do biura dyrek­
tora z pieniędzmi. Po wyjściu ich wkradł

się do biura, gdzie zastał dyrektora Schmol-

lera. Bez wahania strzelił do Schmollera,
zabrał pieniądze, oddał jeszcze d rugi strzał
i uciekł. Kolejką podziem ną w rócił do ho-

telu w Berlinie, Zręcznie ułożył sobie alibi.

Rewolwer wrzucił do Sprewy. Plan obrony
był tak doskonale ułożony, że chociaż are­
sztowano go tej samej nocy, wypuszczono

go natychmiast na wolność. Ale Urban nie

wiedział o jednym drobnym szczególe, któ­

ry go zdradził i wydał w ręce sądu. Obie

kule, które znaleziono w ciele Schmollera,
były pochodzenia amerykańskiego. Dowie­
dziano się jednocześnie, że Urban kupił w

Ameryce rewolwer. Podejrzenie padło więc
na niego i aresztowano go powtórnie.

Sensacyjny proces o przemycanie
owoców połudn. z Włoch do Polski.

Na ławie oskarżonych: b. naczelnik oraz 2-ch

urzędników urzędu skarbowego. Straty skarbu

paćstw a wynoszą pół miljona złotych.
Przed sądem okręgowym w Sosnowcu roz­

począł się sensacyjny proces o przemycanie
owoców południowych z Włoch do Polski. Na
ławie oskarżonych zasiada b. naczelnik urzędu
skarbowego Medyński, funkcjonariusze tego
urzędu Banach i Chaczyk i kupiec Grajcarek.

Oskarżeni w porozumieniu z czeską firmą
spedycyjną w Boguminie i czeskimi kolejarzami
fałszowali frachty na owoce południowe od­
dając przesyłki jako transport świeżej kapusty.
Skarb państwa poniósł szkodę około pół mil­
jona złotych. Proces potrwa około 2 tygodnie.
Dwaj kupcy, którzy byli oskarżeni o to samo,

mianowicie Dawid Pióro i Bernard Grajcarek
w międzyczasie zmarli.

Kolejka wiszącą w Westfalii.

Znana kolejka w dolinie rzeki Wupper między Elberfeldem a miastem Barmen ob­
chodzi 30-letni jubileusz istnienia. — Podobna kolejka elektryczna — na linach przy­

dałaby się między Świeciem a Chełmnem na Pomorzu.

Tragedja zapoznanego ,tgen|usza".
W rozmaitych miastach Niemiec i Szwaj­

carii pojawia się od dłuższego czasu tajem­
niczy cudzoziemiec, który kupował regular­
nie dwa kufry, jeden sprzedawał, drugi zo­
stawiał jako zastaw w hotelu i znikał bez

śladu, nie zapłaciwszy rachunku. Policji
udało się wkońcu schwytać sprytnego pta­
szka. Jest nim 26 letni Józef Dorfer, syn
rzeźnika z małej wioski w Tyrolu. Podawał

się wszędzie jako aktor filmow'y i dzienni­
karz.

Obecnie stanął Dorfer przed sądem, Ze­
znał on, że padł w realnej szkole przy eg­
zaminie i W'yruszył w świat, szukać szczę­
ścia. Był we Francji, Niemczech, Holandji
i Szwajcarji, wyuczył się języka francuskie­
go, angielskiego, włoskiego i holenderskie­
go i utrzymywał się z pisania artykułów
do dzienników. Tylko nie może tych arty­
kułów pokazać. Natomiast policja pokazała
mu dokładny spis jego kradzieży i odby­
tych za nie kar.

Po odbyciu kar w Holandji, wydalono
go do Niemiec. Dorfer wysiadł na granicz­
nej stacji w Niemczech i odtąd rozpoczął
serję oszustw. Zajeżdżał do eleganckich ho­

teli, kazał sobie przysłać do hotelu dwa

w'ielkie kufry podróżne, jeden spieniężał,
drugi zostaw'iał w hotelu w zastaw za ra­
chunek i znikał.

Jakie rozmiary przybrały oszustwa Dor-

fera, dowodzi fakt, że w ostatnich 15 mie­
siącach przebył we F rancji, w Niemczech

i Szwajcarji drogę 3.500 kilometrów.

Dorfer przyznał się do wszystkiego i pro­
sił sąd o łagodny wymiar kary, aby mógł
wrócić na prawą drogę. Sąd skazał go na

rek ciężkiego więzienia.

Tajemnicze porwanie dziewcząt
w Nowym Jorku.

Opin(a publiczna w Nowym Jorku zanie­
pokojona jest

tajemniczem zniknięciem

przed 2 tygodniami, miss Florence Parker liczą­
cej 22 lat, siostrzenicy p. Donougha, wicepre­
zydenta ,,Manufactures Trust Company", Prze­
prowadzone natychmiast przez policję poszuki­
wania nie dały żadnego wyniku i krewni nie

mogą sobie wytłumaczyć tajemniczego zniknię­
cia swojej spadkobierczyni Miss Parker, która

studjuje sztuki piękne,
przebywała przez rok w Paryżu, gdzie posia­
dała licznych znajomych. Widziano ją po raz

ostatni 28 stycznia br. gdy opuszczała dom
swoich krewnych, aby udać się na jakieś przy­
jęcie z nieznajomą osobą. Jedna z jej przyja­
ciółek doniosła policji, że miss Parker

spotykała się od dłuższego czasu z kadetem

z W est Point. Z powodu tych schadzek miała

gwałtowną sprzeczkę z swoim wujem. Wszy­
stkie radiostacje Stanów Zjednoczonych poda­
ły dokładny opis zaginionej dziewczyny.

Jednocześnie policja amerykańska zajęta
jest drugą tajemniczą aferą: Przed tygodmem
zniknęła w tajemniczy sposób z Brooklynu

10-letnia dziewczynka
Róża Yasso. Przeszukano wszystkie okoliczne

piwnice i budujące się domy, ale napróżno.
Rodzice otrzymali listy z pogróżkami, podpi­
sane ,,as pikowy". Podobne

listy z pogróżkami
otrzymali pewien adwokat i jego żona, zapo­
wiadające porwanie ich dziecka.

Jak sądzą, chodzi tutaj o maniaka. Podej­
rzany jest pewien krawiec, Antoni Cutrone,
którego widziano niedawno z małą Rózią.

KATOWICE. Nieszczęśliwy wypadek
górnika. Na kopalni ,,Ficinus" w Sie­
mianowicach oberwała się ściana węglo­
wa, zasypując górnika Wagnera. W

stanie bardzo ciężkim Wagnera odwie­
ziono do szpitala.

Zderzenie pociągów na stacj!
w Dęblinie.

Na stacji Dęblin nastąpiło zderzenie

pociągu osobowego nr. 911 z manewru­
jącym parowozem stacyjnym w skła­
dzie trzech wagonów.

Wskutek zderzenia 4 wagony pociąr
gu nr. 911 zostały wykolejone, w tem

1 parnik i wagon pocztowy.
Sześciu pasażerów jest lekko ran­

nych.
Przyczyną wypadku była gęsta mgła

i zatrzymanie pociągu 911 na niewła­
ściwym torze.

Zawdzięczać tyiko należy szczęśliwe-
mu zbiegowi okoliczności, że katastro­
fa nie przybrała groźniejszych roz­
miarów.

ę'
ę ę

ŁUCK. Katastrofa kolejowa bez groźnych
następstw. W czasie przesuwania wagonów
kolejowych na stacji Kiwerce wykoleiło się
kilka wagonów na zwrotnicy. Podczas tego
wykolejenia został ciężko ranny 'pracownik
kolejowy Jundra Wojciech, którego prze­
wieziono do szpitala powiatowego w Łucku,
gdzie zmarł po kilku godzinach. Kilka wa­
gonów zostało uszkodzonych. Przyczyna k a­
tastrofy narazie nieustalona.

BĘDZIN. Nieszczęśliwy wypadek na

kopalniach. Na kopalniach Zagłębia
Dąbrowskiego zdarzyły się dwa nowe

śmiertelne wypadki. Na kopalni Paryż
w Dąbrowie Górniczej oberwały się ma­
sy węgla na jednym z chodników, za­
bijając górnika Skrobacza. Na kopalni
Mniszka przy ładowaniu węgla przysy­
pany został zwałami piasku robotnik

Krzemieński, który poniósł śmierć na

miejscu. Władze górnicze wszczęły do­
chodzenia.

,,Osservatore Romano" a .,Nowa
wojna Światowa" Ludendorffa.

(KAP.). ,,Osservatore Romano" zesta­
wia termin 2-go lutego 1932 roku, kiedy
ma odbyć się pierwsza konferencja roz­
brojeniowa, 7. datą 1-go marca 1932 r.,

gdy, według znanej książki Luden­
dorffa, ma wybuchnąć nowa wojna
światowa, w której weźmie udział 12

miljonów żołnierzy. Organ watykański
zaznacza, że m usiał zająć się tą książką
dlatego tylko, iż Ludendorff w pomy­
słach swoich uważał za stosowne wcią­
gnąć do nowej katastrofy wojny świa­
towej również Stolicę Apostolską,
przedstawiwszy rzekomo zaplątanie
się jej w rywalizację narodów, ,,przez
co grozi wojna na terytorjum niemiec-
kiem". Już to jedno wystarcza, by na­
leżycie ocenić fantazje i przepowiednie
Ludendorffa.

Umarł inż. Buffington, twórca drapaczy chmur.

W Nowym Jorku, w centrum, metr kwa­
dratowy ziemi kosztuje już i 5000 doi. W ta­
kich warunkach nie można się rozbudowy­
wać wszerz, tylko trzeba piąć się do góry.
W ten sposób powstały budowle, nazwane

drapaczami chmur, a mające — jak ostatnio

dom Chryslera króla automobilowego — 85

pięter. Dom ten przewyższa o 15 metrów

wieżę Eiffel w Paryżu.
Gdy wieżę Eiffel, jako atrakcję paryskiej

wystawy wznoszono, uważano to za bardzo

ryzykowne i niebezpieczne przedsiębior­

stwo, choć chodziło w tym wypadku tylko
o żelazne rusztowanie. Dziś stawia się jesz­
cze w'yższe masywy z żelaza i z betonu.

Budowanie drapaczy wymagało specjal­
nego pomysłu inżynierskiego. Miał go Buf­
fington i kazał sobie swój pomysł opaten­
tować. Później patent ten sprzedał za —*

3000 dolarów! Umarł w 83 roku życia, pra­
wie w biedzie, podczas gdy dzięki jego po­
mysłowi setki miljonów ludzi znalazło za­
jęcie i m ajątek.



P. Prezydent Rzolltej
chrzestnym ojcem bliźniaków

Skoki, w lutym .

Nic mały zaszczyt spotkał rodzinę p. Fe­
liksów Wiśniewskich ze Skoków. Żona p.
Feliksa Wiśniewskiego, dozorcy meliora­
cyjnego, powiła dwóch chłopców-bliźnia-
ków, którzy są już siódmym i ósmym
chłopcem z rzędu u p. Wiśniewskich. Oj­
cem chrzestnym małego Michasia i Stasia

został łaskawie p. Prezydent Rzplitej Igna­
cy Mościcki, który w darze przesłał każde­
m u z chłopców pamiątkową książeczkę na

P. K. O. w kwocie po 50 zł ze swoim wize­
runkiem i napisem: ,,Prezydent Rzplitej
Polskiej'Ignacy Mościcki swemu chrześnia­
kowi*'.

Rodzinne rozprawy nożowe
w Poznaniu.

Między braćmi Golanami (Rybaki 15) po­
w'stała kłótnia, w wyniku której 24-Ietni

Sylwester ugodzony nożem w pierś, padł
ciężko ranny na ziemię. Pogotowie prze­
wiozło rannego cło szpitala.

Na zabawie w Krzyżownikach za Ław i­
cą pokaleczyli przeciwnicy nożami podczas
bójki 15-letniego Jana Hoffmanna. Los ojca
podzielił następnego dnia wieczorem 20-let-

ni Sylwester Hoffmann, któremu bestialscy
nożownicy zadali kilka ran kłutych na gło­
wie i całem ciele.

Lekarz dyżurny pogotowia dokonał opa­
trunku obu ofiar pobicia.

Pasażerowie ,,na gapę".
Mogilno, w lutym.

Konduktor pociągu, idącego z Inowroc­
ławia do Poznania, zauważył na dworcu

gnieźnieńskim, że w budce hamulezej tegoż
pociągu ukrywa się dwóch podejrzanych
osobników. Osobnicy ci przyjechali z Mo­
gilna do Gniezna ,,na gapę". Przywołaho
zaraz policję, która niefortunnych pasaże­
rów odprowadziła na komisarjat. Tam się
okazało, iż są to bezdomni Edmund Igna-
szak i Stanisław Andersohn.

Dziecko na rozpalonym piecu
W Wągrowcu zdarzył się wypadek, któ­

ry mógł się zakończyć strasznym nieszczę­
ściem. Oto w pewnym domu w Rynku mat­
ka posadziła swoje nieletnie dziecko na

stołku na rozgrzanym piecu kuchennym. W

pewnej chwili, kiedy m atka zdjęła z blachy
garnek, dziecko pr'zechyliło się na stołku i

wpadło'nóżką w rozżarzone węgle, a rącz­
kę zanurzyło w gotującą wodę w garnku.
Oo strasznie poparzonego dziecka przyzwa­
no lekarza, który nałożył opatrunki.

Piekarnia spłonęła.
W Pniewach (pow'. Szamotuły), w zabu­

dowaniach piekarza Stefana Nowaka,
wskutek wadliwej hudowy komina, wy­
buchł nagle pożar. Pastwą płomieni padła
podłoga ł sufit. Straty pokryje ubezpiecze­
nie.

86oromowo.
Zebranie organizacyjno-informacyjne Zwią­

zku Praco-wników Kupieckich w Poznaniu —

organizacja pracowników handlowych, przemy­
słowych, bankowych, biurowych i innych —

celem założenia oddziału Związku, odbędzie
się dziś 19. bm. o godz, 20 w salip . Gollniko-

wej. Wszystkich pracowników umysłowych
prosimy o gremjalne przybycia. Na zebraniu

w-y-głosi referat delęgat Związku na temat żywo
obchodzących pracowników umysłowych.

Z działalności Tow. Pań Miłosierdzia. W

salce poklasztornej odbyło się zwyczajne posie­
dzenie Tow. Pań Miłosierdzia, które zagaiła
prezeska p. Ciemna. Po odczytaniu protokółu
przez sekretarkę p. Piskorską omawiano ob­
szernie kwestję zaopiekowania, się biednymi,
których liczba niestety stale 'wzrasta.

Zebranie ,,Halki". W czwartek, dnia 19. bm.

o godz. 19,30 odbędzie się w cukierni p. Przy-
byłowskiego plenarne zebranie Tow. śpiewu
,,Halka", na którem ze względu na omówienie

rocznego programu pracy liczny udział człon­
ków jest pożądany.

Z występu Kółka Towarzyskiego. Miejsco­
we Kółko owarzyskie urządziło w niedzielę ub.

,,Rewję karnawałową". Program był bardzo

urozmaicony i wywołał w poszczególnych nu­
merach dużo śmiechu i oklasków. Po rewji
odbyła się zabawa, na której bawiono się har­
monijnie do rana.

WYSTĘP. Napad na służącą. Dnia 14 bm.

napadniętą została przez nieznanego opryszka
na szosie N akło-Występ służąca p. Betsche-

ra Józefa Majewska z Występu, która codzien­
nie odwozi mleko swego chlebodawcy do N ak­
la. Po zadaniu jej kilku ciosów kijem w gło­
wę wyrwał jej opryszek worek z wyrobami
m ięsnemi.

Panitlrodz.
Zabawę karnawałową, urozmaiconą śpie­

wami i monologami, urządził chór kościelny
w pobliskiem Czeszewie w sali p. Narzewicza.

Występ włamywaczy. Do składu spółdziel­
czego w Wapnie zakradli się niewyśledzeni
dotychczas sprawcy, unosząc jako łup większą
ilość tytoniu, papierosów, cygar i artykułów
spożywczych. W artość skradzionych towarów

oblicza się na 2000 zł.

Strzelno.
Z życia Tow. Kupców. Odbyło się roczne

walne zebranie Towarzystwa Kupców. Zagaił
prezes p. Radoński Albin. Protokół z ostat­
niego zebrania odczytał p. Kledzik, Omawiano

sprawę otwierania i zamykania składów 'ku­
pieckich. Uchwalono aby zaopinjować otwie­
ranie i zamykanie składów w porze letniej od

7 rano do 7 wieczorem, w porze zimowej od

8 rano do 7 wieczorem dla wszystkich branż.

W sobotę o godzinę dłużej. Składy i zakłady
fryzjerskie winny się stosować do przepisów

dla tych zakładów. Przewodniczącym wybrano
p, Szczepańskiego, do pióra poproszono p. Kle-

dziika J., jako ławnicy zasiedli pp.: Płocien-

ni-czak i Rzekanowski. Sprawozdanie z całego
roku złożył zast, sekr. George. Sprawozdanie
kasowe zdał p. Muszyński St. Po udzieleniu

absolutorjum staremu zarządowi wybrano pre­
zesem p. Radomskiego Albina, zast. p. Ruciń-

skiego Wojciecha, sekretarzem p. Kledzika J a­
nusza, zast, p. George Kazimierza, skarbnikiem

p. Muszyńskiego St.

Cenę chleba i bułek ustalono w myśl zarzą­
dzenia władz na 2B gr za 1 kg. chleba, a 4 gr
za 1 bułkę 60 gramów

Wągrowiec.
Z Chrześcijańsko - Narodowego Stowarzy­

szenia Nauczycieli. Odbyło się zebranie w

szkole pfrzy dworcu, które zagaił zastf preze­
sa p. Wróblewski z Prusiec. Protokół odczy­
tała sekretarka p. Czajkowska. Na członka

przyjęto p. Pozackicgo z Mirkowie. Referat

na temat ,,Sztuka wychowania" wygłosił p.

Przybyła. Nad referatem wywiązała się oży­
wiona dyskusja, w której zabierali głos pp.
Wróblewski, Przybyła, Góra i Friedel. W wol­
nych głosach omawiano sprawy organizacyjne,
poczem zebranie zamknięto.

Zebranie K. S . ,,Nielba" odbyło się w lo­
kalu p. Rossy. Zebraniu przewodniczył prezes

p. Gruszka. Na członków przyjęto pp. M acie­

jewskiego, Polackiego, Witolda Krauskę i Wy-
rębka. Po odczytaniu protokółu rozdał prezes

dyplomy, zdobyte w rozgrywkach ping-pongo­
wych oraz szachowych.

IgogOŹBRO.
Zgon. Zmarł tutaj syn znanego i ogólnie

cenionego obywatela radcy dr. Wysockiego,
ś. p. Tadeusz Wysocki, inżynier dypl., ostatnio

we Lwowie,
Z życia Sokoła. W ub. niedzielę odbył sięi

w Rogoźnie doroczny zjazd rady okręgowej
,,Sokoła" okręgu rogozińskiego. Obradom

przewodniczył prezes okręgowy p. prof. Ros-

kosz, proto'kół prowadził p. Lewandowski. Zó

sprawozdań członków zarządu wynikało, że o-'

kręg pracował sprężyście. Na wniosek kamisjs
rewizyjnej udzielono zarządowi absolutorium?

Zarząd uzupełniono wyborem nast. członków*

Mullera, Fudzińskiego, Studniewskiego, Skrzyp?
czaka i Walkowiaka. Do sądu honorowego'
weszli pp. dr. Wysocki, prof. Englert,- rota*

Szymański, Mazurkiewicz i Skierczyńska, a

komisji rewizyjnej Dachtera, Pufal i Thomson-

Zlot okręgowy odbędzie się w Chodzieży. Re-

ferat organizacyjny wygłosił delegat dzielnicy
p. Sporakowski z Poznania. Po sprawozda'­
niach poszczególnych gniazd i przemówieniu
naczelnika okręgowego p. Kosybalskiegw
i przew'odniczącego zebrania p. prof. Roskosza

zebranie rady okręgowej zostało zamknięta

Z Inowrocławia.
L, O, P. P . otrzymało subwencję na budo­

wę lotniska. Ogólne roczne zgromadzenie d e­
legatów L. O. P. P. w Poznaniu uchwaliło

przeznaczyć na dalszą budow'ę lotniska cywil­
nego w Inowrocławiu sumę 30.000 zł. Kuja­
wiacy z radością wielką pow'itali tę ważną dla

zdrojowiska i stolicy Kujaw Zach. uchwałę.
Występ Czerwonego Krzyża. Czerwony

Krzyż przygotowuje się do wystawienia ,,W e­
sela" Wyspiańskiego z końcem b. m, na scenie

,,Parku Miejskiego". Sztukę reżyseruje em. sę­
dzia p. Buchelt, Sądzimy, że obywatelstwo m.

Inowrocławia poprze wymienioną imprezę
Czerwonego Krzyża.

P. Franciszek Żeglarski, artysta-rzeźbiarz,
zamieszkały w Inowrocławiu przy placu Jana

Kasprowicza 5, wykonał figurę św. Franciszka

z Asyżu, rzeźbioną w drzewie. Figura ta jest
wystawiona w oknie p. Klonowskiego w ryn­
ku. Zamówi'ł ją ks. Ogonowski w Lovel Nass

(Ameryka) dla swego kościoła za sumę 100 do­
larów. Widzimy, że rodacy nasi z za oceanu

starają się popierać artystów w Polsce, co

jest godne pochwały i świadczy o przywiąza­
niu ich do swej Macierzy.

Walne zebranie Związku Inwalidów Wojen­
nych odbyło się w sali ,,Parku Miejskiego".
Zagaił prezes p. Pawlak, witając przedstawi­
cieli prasy i gości pozamiejscowych. Przewod­
niczącym obrad wybrano burmistrza z Pakości

p. Kamińskiego, a pp. Ogrodowskiego z G niew­
kowa i Wysockiego z Janikowa ławnikami,
zaś pp. Stan. Przybysza i Janowczyka jako
sekretarzy. Do nowego zarządu weszli pra­
wie wszyscy członkowie z poprzedniego i to

pp.: asesor Pawlak - prezes, Janowczyk - wi­
ceprezes, Stan. Przybysz - sekretarz i kiero­
wnik biura, Fr. Waliński - zast. sekretarza,
Jan Kwiatkowski - skarbnik, Walenty Tom­
czak - zast. skarbnika. Do komisji rewizyjnej
wybrano pp.: dyr, W. Kołodzieja, Nowickiego
i Mikołajczaka. Poczet sztandarowy pp.: Mi­
kołajczak, Kawalerski i Domżalski,

Walnę zebranie Związku Pracowników U-

bezpieczeń Społecznych - oddział Inowrocław

odbyło się w hotelu ,,Pod Lwem". Zebranie

zagaił prezes związku p. dr. Wiernicki. Na

przewodniczącego walnego zebrania powołano
p. dyr. Kubskiego, na sekretarza p. Cz. Wie­
licka, na ławników pp, Wielicha Teod-ora i Le­
sickiego. Do nowego zarządu weszli pp.: dr.

Wierniecki - prezes, Madajewski - wicepre­
zes (drugi wiceprezes dla pododdziału w Mo­
gilnie), p. dyr, Chojnacki - trzeci wiceprezes
dla pododdziału w Strzelnie Wielich Teodor,
skarbnik Sendyk; ławnicy pp.; Maciejewski
i Jan Lewandowski, Komisję rewizyjną sta­
nowią pp.: Pęczkowski, Strachanowski i Po­
prawa.

Uroczystość mo-rska wśród harcerzy. Z roz­
kazu głównej kwatery męskiej harcerstw a od­
była się w niedzielę dnia 8. bm. zbiórka har­
cerska w harcówce przy ul. Cmentarnej 2.

Z okazji przynależności 10-letniej morza b ał­
tyckiego do P olski wygłosił okolicznościowy
referat o znaczeniu polskiego morza opiekun
p. Strachanowski. W miejsce p, red. Waszaka

wybrano kierownikiem zastępu marynarzy

przy I drużynie p. Masłowskiego. Członkowie

zastępu wysłali pocztówki z swemi podpisami
i własnej produkcji widokami morza polskiego
do głównej kwatery z napisem: ,,Niżej podpi­
sani stoimy na straży mo-rza polskiego". Za-

stęp morski harcerzy odbył na własnoręcznia
zbu-dowanej, żaglówce ,,Kujawiak wycieczkę
nad morze polskie. Oprócz żaglówki posiada
zastęp ten jeszcze 3 kajaki, a zamierza wybu­
dować jeszcze dwa.

Walne zebranie ,,Sokoła" odbyło się w

gmachu ,,Sokolni" w Inowrocławiu. Obrady
zagaił prezes p. dyr. Meyza. Jedn-omyśnie
wybrano przew'odniczącym walnego zebrania

p. prezesa Wolskiego, który do pióra powo­
łał p. red. Kobierskiego, a na ławników pp.

dyr. Ziętowskiego i dr. Znanieckiego. W skład

nowego zarządu weszli pp.: dyr. Meyza - pre­
zes, Chylewski - I wiceprezes, Małuszek - II

w'iceprezes, red. Przybylski - sekretarz, Cylke
skarbnik, dr. Znaniecki, Rogalski, Staszak,
Polus i Korus - ławnicy. Do komisji rewizyj­
nej weszli pp.: Lachows'ki, Pilachowski i Da-

nielski. Sąd honorowy stanowią pp.: em. sę­
dzia Buchelt, Fr. Dżwikowski, budowniczy.
Bednarski, Zieliński, M. W'esołowski, Jaku­
bowski, Skonieczny i J. Jankowski, Delega­
tami do rady okręgowej i rady dzielnicowej
zostali wybrani pp. Chylewski i Pilachowski.

Wkońcu p. Kosmowska zdała spraw'ozdanie
z pracy oddziału żeńskiego.

Niedźwiedź osadzony w areszcie.
Incwrocław, w lutym.

W Gąskach, powiat Inowrocław', w rodzinie

cyganów powstała sprzeczka pomiędzy ojcem
a synem. Młody cygan, chcąc się zemścić na

ojcu, skradł mu niedźwiedzia i udał się z nim

w kierunku Mogilna, Powiadomiona o tem po­
licja przychwyci'ła przybyłego do Mogilna po
trzech dniach 17-letniego cygana i o-sadzila go

w areszcie, zaś niedźwiedzia w chlewie.

Po dw'óch godzinach niedźwiedź, nie wia­
domo czy z tęsknoty za celą czy też za swym

panem począł ryczeć przeraźliw'ie i demolo­
wać wnętrze chlewa, tak, że musiano go umie­
ścić w'spólnie z cyganem.

Biedny miś cierpi w areszcie za winy po­
pełnione przez swego pana., .

Ciężka katastrofa pod Poznaniem.
Wc wtorek 17 bm. na szo-sie pod Tarno­

wem Podgórnem wydarzyła się katastrofa sa­
mochodowa, która na szczęście nie pociągnę­
ła za sobą ofiar w ludziach.

Od strony Poznania Jechał mleczarski sa­
mochód ciężarowy, naładowany konwiami,
ciągnąc za sobą drugi, również załadowany
samochód, obydwa własność p. Józefa Gondka

z Rumianka w pow. poznańskim. Za Tarno­
wem Podg. na szosie ukazał się z przeciwnej
strony naładowany skrzyniami samochód cię­
żarowy, własność firmy Józef Wojciechowski
z Bydgoszczy (ul. 3 Maja 9), kierowany przez
szofera Michała Krukiewicza, Samochód Woj­
ciechowskiego jechał lewą stroną szosy, z za­
paloną jedną tyl'ko latarnią od strony ze-

wnętrznej. Jedną również latarnię od lewej
strony miał zapaloną samochód mleczarski. W
chwili mijania się, z pow'odu oślepiającego
światła reflektorów i śliskiej szosy oba samo­
chody wpadły na siebie wielką siłą i legły ną
szosie z połamanemi kołami i strzaskaneroi ka~

roserjami. Grozę katastrofy zwiększały spada­
jące we wszystkich kierunkach skrzynie i kon­
wie. Na rozbite samochody wpadł trzeci sa­
mochód, holowany i również uległ doszczęt­
nemu rozbiciu. Obaj szoferzy i siedzący na

przyczepionym samochodzie robotnik wyszli
z wypadku bez szw'anku, gdyż w najniebez­
pieczniejszym momencie wyskoczyli, nie od­
nosząc obrażeń.

Wszystkie trzy samochody rozbiły się na

drobne kawałki, tworząc na szosie zator.

Pierwszej pomocy udzielili kierowcom roz­
bitych samochodów pasażerowie przejeżdźa-

jącego w chw'ilę później autobusu.

Winę zderzenia ponosi prawdopodobni*
szofer Michał Krukiewicz z Bydgoszczy,

Śmierć dziewczynki podczas saneczkowania.
Poznań, w lutym.

Tragiczny wypadek wydarzył się podczas
saneczkowania w Kozichgłowach w pobliżu
Poznania.

Wc wsi tej znajduje się wzgórze, będące
wymarzonym terenem dla saneczkujących się
dzieci tamtejszych. Tor saneczkowy jest jed­
nak bardzo niebezpieczny, gdyż dzieci, zajęte
zabawą, przejeżdżają w całym pędzie przez

szosę bez zwracania uwagi na ruch kołowy.
W dniu 17 bm. w chwili, gdy na szosę

wjeżdżały saneczki z kilkorgiem dzieci, zbli­
żał się samochód własność firmy Jandę i Prą-
dżyński w Murowanej Goślinie, zdążający w

kierunku Poznania. Szofer Tumischke z Mur.

Gośliny zahamował nagle i saneczki przemknę­
ły szczęśliwie, zanim jednak hamulce zdążyły
zatrzymać znajdujące się w biegu auto, za

pierWszerni saneczkami pojawiły się drugie
z czworgiem dzieci i wpadły pod samochód.

Uderzona błotnikiem samochodu 15-letnia

Marja Nowicką padła na szosie z rozbitą cza­
szką, a 10-łetnia Marja Walaszykówna ze sk a­
leczoną dotkliwie ręką. Dw'oje innych dzieci,
15-letni Stanisław Zgoła i' 2 -letnia siostrzycz­

ka Nowickiej, Bronisława wyszły z wypadku
bez szwanku.

Śmiertelnie raniona Nowicka zmarła n a­
tychmiast nie odzyskując przytomności. Zroz­
paczeni rodzice zabrali do domu zwłoki sw'e­
go dziecka.



Nr 41. DZIENNIK BYDGOSKI**, piątek, dnia 20 lutego 1931 r.1 Str.7.

ZTorunia.
Nocny dyżur ma do dnia 20 bm. apteka

,,Pod Orłem", Rynek Staromiejski.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 19. bm. o godz, 20 melodyjna operetka
Jacoby'ego ,,Targ na dziewczęta".

W sobotę 21 bm. o godz. 20 premjera ko-

medji Grzymały-Siedleckiego ,,Pani ministro­
wa" z p. Makarczyk-Wasilewską w tyt. roli

oraz z pp. Zarembiną, Comobisem (reżyser)
premjery), Brodzikowskim, Rozmarynowskim,
Tatarkiewiczem, Jęjdem, Glińskim, Lenczew­
skim, Dębowiczem.

Najbliższą premjerą muzyczną naszej sce­
ny będzie na 40-letni jubileusz pracy teatral­
nej prof. Wilińskiego operetka jubilata p. t .

,,Miss Europa".
Osobiste. P. radca Wąsik Józef obchodził

wraz z swoją małżonką Antoniną z Nowakow­
skich 25-lefni jubileusz pożycia małżeńskiego.
Jubilatom ,,Szczęść Boże".

Osobiste. Dnia 16 bm. pobłogosławiony zo­
s tał w kościele garnizonowym związe(k mał­
żeński między kpt. Stefanem Debeckim, do­
w ódcą komp. telegraficznej 8 baonu telegrafi­
stów a p. Bielewiczówną Janiną, Młodej pa­
rze ,,Szczęść Boże".

Tow, Restauratorów na Toruń i okolicę. W

piątek 20 bm. o godzinie 4,30 po południu od­
będzie się w sali hotelu ,,Pod 3 Koronami”

przy Rynku Staromiejskim 19 nadzwyczajne
walne zebranie, na które pp. członków zapra­
sza zarząd.

Nowy zarząd Stow. Młodzieży Katolickiej
w Podgórzu. Dnia 15 bm. odbyło się roczne

walne zebranie młodzieży katolickiej w Pod­
górzu, na Iktórem po sprawozdaniu i uchwale­
niu zarządowi absolutorium wybrano nowe

władze towarzystwa w składzie pp.: ks. pa­
tron Schreiber - prezes, Matyaszka - wice­
prezes, Matyaszka Fr. - sekretarz, Kaczmarek

skarbnik, Skrzypnik W. - naczelnik, Krajew­
ski - bibliotekarz.

Nowy zarząd ,,Sokóła" Toruń HI. Na rocz-

nem wałnero zebraniu Tow. gimn. ,,Sokół" III

wybrano nowy zarząd, w skład którego we­
szli pp.: Kulbasz - prezes, Bąk - wiceprezes,
Kistowski - sekretarz, Popiólkowski - skarb­
nik, Weiwer - naczelnik. Jako dalsi członko­
wie zarządu wybrani zostali pp.: Zielińs(ki,
Buchholz, Makowski, Serocki i Laskowski. Ko­
misję rewizyjną tworzą pp.: Durmowicz, No­
wak, Kraszucki, Na delegata do okręgu wy­
brano p. Kulbasza, do dzielnicy p. Kistow-

ekiego.
Powszechne wykłady uniwersyteckie. W

czwartek 19 bm. o godz. 20 wygłosi w Toru­
niu odczyt na temat: ,,Czy Pomorze miało

własną dynastję książęcą" prof. Uniwersytetu
Poznańskiego dr. Zygmunt Wojciechowski.
Odczyt odbędzie się w auli gimnazjum im- Ko­
pernika. Wstęp 50 gr., dla młodzieży uczącej
się i dla wojskowych niższych stopni 20 grr.

Zderzenie samochodów. Dnia 17 bm. na ul.

Warszawskiej zderzył się samochód osobowy
z samochodem ciężarowym wojskowym, wsku­
tek czego samochód osobowy odniósł poważne
uszkodzenie. Winę ponosi kierowca samocho­
du wojskowego, który nie dał sygnału ostrze­
gawczego.

Nowe dowody winy przeciw Jakubowskiemu.
Z Torunia piszą:
W związku z morderstwem, dokonanem na

osobie ś. p. Góreckiego w Toruniu władze

śledcze przesłuchiwały w dniu 16 bm. żonę
zamordowanego Helenę Górecką, sprowadzo­
ną z Aleksandrowa do Torunia,

Górecka przyznaje, że łączyły ją bliższe

stosunki z Jakubowskim, który po opuszcze­
niu męża przyrzekł jej pomoc finansową. Gó­
recka w czasie przesłuchów dawała wyjaśnie­
nia wymijające. Śmierć męża nie wywarła na

niej zbytniego wrażenia,
Jakubowski w dalszym ciągu wypiera się

zbrodni, a na pytanie, czem tłumaczyć należy
ślady opon jego samochodu na miejscu zbrodni

i inne odpowiada ,,nie wiem". Przesłuchiwa­
na w tej sprawie matka Jakubowskiego od­
mawia wszelkich zeznań. Rewizja, przeprowa­
dzona w mieszkaniu Jakubowskiego przy ul.

Reja 8 dała sensacyjne wyniki, stwierdzające
niezbicie winę Jakubowskiego. Znaleziono bó-

wiem buty, całe pokrwawione, płaszcz zbryz-

gany krwią oraz sznur identyczny z tym, na

którym powieszono ś, p. Góreckiego.
Wobec niezbitych dowodów winy przeciw

Jakubowskiemu, władze śledcze wypuściły
z aresztu trzy osoby, podejrzane o współudział
w morderstwie.

Ja(kubowskiego wraz z żoną ś. p. Góreckie­
go odstawiono do dyspozycji sędziego śled­
czego.

GORCZYCE, pow. Żnin, Roczne walce ze­
branie Tow. Powst. i Wojaków odbyło się w

Gorczycach, na którem wybrano następujący
zarząd: pp. Słomkowski - prezes, Jacek - zast.

prezesa, Rochowiak - komendant, Śliwiński -

sekretarz, Kwaśniewski - zast. sekr., Kujawa
skarbnik, Bogucki - ref. ośw. Do komisji re­
wizyjnej wybrano pp. Urbaniaka i Bociana o-

raz Bała gospodarzem; chorąży - Bocian, pod­
chorążowie Nadolny i Bała. Wybór był tajny.
W GośCieszynie wybrano nowy zarząd przez

aklamację i to pp.: Posłuszny - prezes, Kry­
gier - wiceprezes, Siwa - sekretarz, Smaruj -

zast. sekr., Maciejewski - skarbnik, Szymański
ref. oświat., Maciejewski - komendant, Lewan­
dowski - zast. komendanta; komisja rewizyjna
Stoff, Libner i Smaruj; do poezelu sztandaro­
wego p. Spochacz, Jako delegaci pp. Kiełpiń-
ski i Spochacz.

JANIA GÓRA. Przedstawienie amatorskie.

Tow. Powst. i Wojaków urządziło w sali p.
Knutha przedstawienie amatorskie z zabawą
taneczną. Odegrano wesołe sztuczki p. t. ,W y­
prawa ślubna” i ,,Za nic żydowskie swaty".
Przygrywała orkiestra p. Smeji. Zespół ama­
torski tworzyli pp.: J. Tomasik, B. Piotrowski,
C. Szczeęhówna, M. Siegówna, Ł. Szwedowska,
K. Szrederówna, J . Więckowski, W, Włoch,
A. Pawlitka i W. Wiśniewski, Reżyserował L.

Nitka,

Zebraniepowiatowe
Kółek Rolniczych P. T. R. w Chełmnie.

W dniu 11. bm. odbyło się w sali ,,Dworu
Chełmińskiego" w Chełmnie powiatowe zebra­
nie Kółek Rolniczych P. T. R . pow. chełmiń­
skiego, które zagaił prezes pow. P . T. R . p.
Śląski z Trzebcza, polecając sekretarzowi pow.
P. T. R. p. Kleinowi przeczytanie protokółu
z ostatniego zebrania, 'który przyjęto bez

zmian. Wśród obecnych zauważyliśmy p. s ta­
rostę Ossowskiego, liczne grono ziemian oraz

kierowników spółdzielni kredytowych i han­
dlowych w osobach pp.: dyr.' Jeszkiego, dyr,
Kubickiego oraz dyr. Dziekana. W dłuższem
swem przemówieniu przedstawił prezes pow.

p. Śląski obecną katastrofalną sytuację gospo­
darczą rolnictwa, w szczególności co do po­
wiatu naszego i podał wyniki akcji zarządu
pow. P. T . R. podjętej w ostatnim czasie w

celu ulżenia doli poszczególnym rolnikom. W

końcu przedstawił zebraniu do zaaprobowania
szereg rezolucyj. Rezolucje zostały przez obe­
cnych członków jednogłośnie przyjęte. W

czasie dyskusji zabierali głos p. Mueller prezes
Związku Ziemian pow. chełmińs(kiego, który
w ostrych słowach zaata(kował Kasy Chorych
i podniósł specjalnie różnice w cenach jakie
państwo polskie płaci przez swe instytucje
(Państwowe Zakłady Zbożowe), biorąc zbyt
wysokie ceny za sztuczne nawozy, jako udzia­
łowiec a nawet właściciel fabryk nawozów

sztucznych. Dalej zabierali głos w dyskusji
p. Patuła, p. Kraśkiewicz, p. Alfons Buczkow­
ski, p. Dominikowski i inni. Na wszystkie wy­
wody odpowiadali p. Śląski, p. dyr. Pomorskie­
go Tow. Rolniczego z Torunia Zdrojewski oraz

sekretarz pow. P. T . R. p. Klein, jak również

p. starosta Ossowski, który przyrzekł, że w'

miarę możności ł sil będzie popierał uchwalo­
ne przez zebranie rezolucje i prosi zaintereso­
wanych, aby, jeżeli zajdzie potrzeba, osobiścW
u niego interweniowali, a on ni(komu swej po­
mocy i rady nie odmówi. W toku oświadcze­
nia swego p. Starosta podniósł, że będzie sta­
rał się załatwić przymusową pożyczkę elek­
tryfikacyjną, która na powiecie ciąży.

Dalej przemawiał w różnych sprawach, do­
tyczących powiatu pod względem organizacyj­
nym rolnictwa sekretarz pow. P. . R. p. Al­
fons Klein, który jednocześnie podał obecnym
do wiadomości sprawę ulg dla członków za-

kupna drzewa w leśnłctwach państwowych.
Obecnych n a zebraniu było około 485

członków, co świadczy o troskach, jakie rolni­
ctwo w dobie obecnej przeżywa.

Wkońcu zebrania wygłosił dyr. szkoły rol­
niczej w Kałdowie p. inż. Adamiec referat p t

,,Wyniki doświadczeń polnych na terenie po­
w iatu chełmińskiego".

Wiadomości z Tucholi.
Koncert Sem. Naucz. Państw. Semmarjum

Nauczycielskie urządziło w sali hotelu ,,Du
Nord" koncert wokalno-instrumentalny.

Zebranie Tow. Młodzieży Kupieckiej odby­
ło się w hotelu Du Nord. Zagaił prezes p.
Szmelter. Komisja rewizyjna złożyła sprawo­
zdanie z kasy, zaś komitet z balu maskowego.

Walne zebranie młodzieży żeńskiej odbyło
się w salt Browaru. Zagaiła prezeska p. Pryl-
lówna. Przewodniczącą wybrano p. Gunder-

manową, ławniczkami pp. Piskozubową i Os­
sowską. Sprawozdanie zarządu wykazało ob-

fite żniwo całorocznej działalności. Udzielono

zarządowi absolutorjum i wybrano nowy przez
aklamację pp.: D. Pryłlówna - prezeska, L.

Mechlińska - sekretarka, W. Mięsikowska **

skarbniczka, W . Iwicka - naczeniczka, A, Ba­
ranow ska * gospodyni.. Do komisji rewizyjnej
wchodzą pp.: Piskozubowa, Drzycimska, Os­
sowska, Maćkowski i A. Barlikówna.

Egzaminy czeladnicze, W tych dniach zło­
żyli przed cechem ślusarskim w Chojnicach
egzamin w zawodzie ślusarskim ucznowie: F.

Lachowski, G. Matuszewski i P. Schwarzkopł.
W zawodzie fryzjerskim złożyli egzamin cze­
ladniczy przed komisją egzaminacyjną: J . Kło­
sowski, J . Noga i W. Brumundt. W zawodzie

szewskim złożyli egzamin uczniowie: J. Klucz-

kowski, J . Glaza i Szmagliński i z Gostyczyna
Nitka.

Ze Związku Inwalidów Cywilnych. W lo ­
kalu p. Skórki odbyło się zebranie Związku
Inwalidów Cywilnych. P. Zieliński wygłosił
referat o potrzebie utworzenia takiego zwią­
zku. Wybrano zarząd i to pp.: L, Jesa - pre­
zes, Zieliński - sekretarz, Głowacki - skarb­
nik. Komisja rewizyjna pp.: Liedtke, Rezmcr

i Puppel,
Z Kółka Rolniczego. Odbyło się zebranie

Kółka Rolniczego Rudzki Most w lo'kalu p,
Woźniewskiego, które zagaił przewodniczący
p. Praśniewski. Sekretarz pow. P . T. R. p .

Pryll referował obszernie zalety akcji przyspo­
sobienia rolniczego. P rzew odniczący wygłosił
interesujący wykład w sprawie usuwania ro­
gów u cieląt.

Bladowo. Założenie Slow. Miedz, Polsk.

żeńskiej. Z inicjatywy zarządu S. M. P. mę­
skiej odbyło się w szkole zebranie organiza­
cyjne K at Stow. Młodz. żeńskiej, które za­
gaił prezes S. M. P. męskiej p. Osowicki. Pro­
to(kół pisał p. A. Theis. Komendant zarządu
okręgowego z Tucholi p. M arciniak omówił
obszernie cele i zadania tego stowarzyszenia.
Do zarządu wybrano pp.: A. Osowicką - p re­
zeska, M. Pacerówna - zast, A. Kocińska -

sekretarka, K. Morozówna - zast., K. Kożu-

chówna - skarbniczka, M. Szweminówna - ko­
mendantka, A. Kortasówna - gospodyni,

PELPLIN, Nowy profesor histórji przy
gimnazjum biskuplem. Jak o profesor histórji
powołany został do tut. gimnazjum biskupiego
p. Wiadysław Michałowicz z Poznania. Nowa

ta siła nauczycielska powołana została przez
J. E. Najprzew. ks. biskupa Stanisława Woj­
ciecha.

Z6radiiqdza.
Wojsko dla bezrobotnych. Na apel (komen­

danta garnizonu p. generała brygady Włodzi­
mierza Rachmistruka korpusy oficerskie i pod­
oficerskie formacyj garnizonu Grudziądz u-

chwaliły opodatkować się dobrowolnie w wy­
sokości l% od otrzymanych poborów na prze­
ciąg trzech miesięcy na rzecz Komitetu Nie­
sienia Pomocy Bezrobotnym i zadeklarowały
wpłacać: Jednorazowo Pan Komendant Garni­
zonu 100 zł, jednorazowo oficerowie 18 p. uł.

300 zł. Miesięcznie: 16 dyw. piech. 59 zł, 64

pp. 591,25 zł, 65 pp. 663,— zł, 66 pp. 82.30 zł,
16pap.250,- zł,18p.uł.172zł,C.W.K.
529 zł, C. W. Żand. 145 zł, Szk. P. Z. P. 430

zł, Szkoła Lotnicza 200 zł, Rej. Adm, Pien.

55,50 zł, Skład Mat. Int. 23 zł; Pluton Żandar-
merji 13 zł, Garn. Izba Chorych 30 zł, Pow.

Kom. Uzup. 64 zł, Zarząd Forteczny 65,35 zł,
Wojsk. Sąd Okr. i Rej. 60 zł, Prok. Wojsk.
Sądu Okręg. 29,70 zł, Wojsk. Więzienie Śled­
cze 56,35 zł, Personel Oficera Placu 11,50 zł,
Rej. Insp. Koni 7 zł, Proboszcz Parafji Woj­
skowej 6 zł.

Zarząd Komitetu Miejskiego Ligi Obrony
Powietrznej i Przeciwgazow ej w Grudziądzu
zwołuje na poniedziałek 2 marca rb, o godzi­
nie 20 w sali rady miejskiej (magistrat) ogól­
ne zgromadzenie komitetu miejskiego i prosi
koła miejscowe o wy'delegowanie swoich dele­
gatów. Koła miejscowe uwiadamia się, nie­
zależnie od niniejszego osobnem pismem z po­
daniem porządku dziennego.

W sprawie odsetek (kar) za zwłokę i ko­
sztów egzekucyjnych. Sekcja rzeczoznawców

księgowości przy Związku Towarzystw Kupiec­
kich na Pomorzu w Grudziądzu podaje do

wiadomości zainteresowanym, że N. T. A . wy­
rokiem z dnia 1. 12. 1930 r. L rej. 1234/30 usta­
lił, że zarówno odsetki (kary) za zwło'kę, jak
i koszty egzekucyjne podlegają odliczeniu od

I ogólnego dochodu w myśl art. 10, p. 5, Usta-

wy o podatku dochodowym (,,Dziennik Ustaw"
nr. 58, poz. 411 z roku 1925) bez względu na

to, od jakiej zaległości podatkowej przypadają.
Zebranie kapiectw a branży gpożywczo-ko-

lonjalnej Przewodnictwa Koła Drobnego Ku-

piectwa przy Związku owarzystw Kupieckich
na Pomorzu w Grudziądzu zaprasza wszystkich
pp. kupców branży spożywczo - kolonjalnej
(zrzeszonych i niezrzeszonych) na zebranie,
mające się odbyć w czwartek 19 bm. o godz.
8 wieczorem w lokalu ,,Piwiarnia Okocimska"

przy ul. Wybickiego 29. Na porządku obrad

m. in. referat dyrektora Centrali p. Radojew-
skiego p. t. ,,Zniżka cen" i referat zaprzysię­
żonego rewizora ksiąg handlowych p. Kamrow-

skiego p. t . ,,Czy należy prowadzić księgo­
wość?"

Walne roczne zebranie Sokoła I odbędzie
się w środę, dnia 25 bm. o godz. 8 wieczorem

w sali ,Pod Złotym Lwem". O bezwzględny
udział w szystkich członków prosi zarząd.

Wycieczka po Bałtyku do Estonji, Łotwy
i Finladji. Na ostatniem zebraniu przewodni­
ctwa Dzielnicy Pomorskiej ,,Sokoła" uchwalo­
no z okazji zlotu dzielnicowego w Gdyni, k tó­
ry odbędzie się dnia 12 Upca br., urządzić wy­
cieczkę po Bałtyku, do Estonji, Łotwy i Fin­
landii. Organizatorem wycieczki jest p. A,
Kamrowski, wiceprezes Dzielnicy, który wyda
specjalne prospekty. Podróż ma trwać 6 dni

i kosztować będzie około 200 zł. Podajemy tę
uchwałę przewodnictwa Dzielnicy do publicz­
nej wiadomości, bo korzystać mogą z tej wy­
cieczki wszyscy, którzy mają po temu chęć
i wolę, a więc nietylko Sokoli.

Z rozprawy sądowej.
Chojnice, 18. 2.

Wzmocniony wydział karny śądu okrę­
gowego rozpatrywał wczoraj sprawę okrop­
nej w skutkach katastrofy samochodowej
pod Tucholą, jaka miała miejsce w dniu

21 czerwca uh. roku, o czem pisaliśmy, po­
dając również fotografję z okropnego miej­
sca wypadku. 4 ośoby zostały na miejscu
zabite i to: śp. starszy posterunkowy Kan-

tecki, podróżujący firmy A. Kaźmierski w

Chojnicach ś. p. Kazimierz Synoradzki oraz

19-let.ni syn urzędnika gospodarczego ś. P-

Płomień z Małego Komorza pow. Tuchola.

Szofer, Franciszek Osowicki, wyszedł z wy­
padku Łez szyvanku. Samochód został do­
szczętnie strzaskany.

Rozprawa, rozpoczęła się o godzinie 10,30
rano. Przewodniczący dyrektor sądu okrę­
gowego Staruszkiewicz, oskarża prokurator
dr. Stefanicki. Oskarżony broni się sarn.

Po złożeniu zeznań przez oskarżonego
Osowickiego, oraz po przesłuchaniu 2

świadków naocznych wypadku, sąd odro­
czył rozprawę, a, t.o celem przesłuchania w

charakterze znawcy p. K atafiasa z Torunia.

Wiadomości z Tczewa.
Sto złotych nagrody za przytrzymanie zbie­

ga. Władysław Mikołajczyk, syn kolejarza z

Bydgoszczy przy uL Kujawskiej 94, zapragnął
pono wywędrować na drugą półkulę globu na­
szego, sprzykrzywszy sobie pobyt w domu

rodzinnym. W tym celu zabrawszy rodzicom

kilkaset złotych, ulotnił się w niewiadomym
kierunku. Rodzice wyznaczyli 100 zł nagrody
dla tego, kto wskaże pobyt lub przytrzyma sy-
nalka.

,,Królewicz umiera". Miejscowe Stowarzy­
szenie Młodzieży ma zamiar wystawić potężny
dramat historyczny p. t. ,,Królewicz umiera".

Przygotowania i próby w toku.

Akcja dożywiania rozpoczęta. Przy szkole

wsZiSćhasj nr. 4 rozpoczął z dniem 5. bm.

zarząd Koła Opieki Rodzicielskiej akcję doży­
wiania. Dzieci dostają podczas głównej przer­
wy po ćwierć litra mleka ciepłego, za co ro­
dzice płacą za każde dziecko po 2 zł i 50 gr

mie'sięcznie. Dzieci biedne, a słabow-ite dosta­
ją mleko zupełnie darmo. Dożywianych zosta­
je 74 dzieci

Nowa placówka. Pan T. Hempowicz, adwo­
kat, otworzył kancelarię adwokacką w Tcze­
wie, którą prowadzić będzie wspólnie z adwo­
katem Hachnem. Biura mieszczą się przy ulicy
Kościuszki 22.

Okręgowy zjazd delegatów Powstańców
i Wojaków. Dnia 22 bm. odbędzie się o g. 14

w Hali Miejskiej w Tczewie okręgowy zjazd
delegatów Powstańców i Wojaków.

Wielki pożar w Żuławach, W zabudowa­
niach rolnika T eodora Kleina w Żuławach wy­
buchł pożar, który strawił budynek mieszkal­
ny, stodołę i chlew wraz z zapasami zboża

i maszynami rolniczemi. P adło 20 krów, 12

świń, 4 owce oraz bardzo wiele drobiu. Przy­
czyną pożaru była wadliwa konstrukcja komi­
na domu mieszkalnego.
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KALENDARZYK.

Dziś: Konrada, w., Mansweta m.

Jutro: f Eleuterjusza b. m ., Zenobjusza.
Wschód słońca: godz. 7,13.
Zachód słońca: godz. 17,17.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku dma 16 bm. do ponie­
działku 23 bm. pełnią dyżur:

1) Apteka Pod Niedźwiedziem, ul. Niedź­
wiedzia 6.

2) Apteka Pod Koroną, ul. Dworcowa 74.

- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4 w niedzielę
i święta od 11-2 . Obecnie w Muzeum wy­
stawa graficzna artystów polskich.

— Biblioteka Ludowa ul. Jana Kazimie­
rza nr. 9. Wypożyczalnia otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12—13. po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki od 17—19, vce wtorki i soboty od 15-19.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, w czwartek 19 bm. o godz. 20-ej
uJej tancerz".

W piątek o godz. 19-ej ,,Różowe domino".

Sobotnia premjera operetki.
W sobotę 21 bm. odegrana będzie arcy-

wesoła operetak Roberta Stolza p. t.

,,TANIEC SZCZĘŚCIA".
Ostatnie próby generalne odbywają się

pod kierownictwem Mieczysława Dowmun-

t.a, który przed 10 laty wprowadził ją na

scenę w Warszawie, gdzie cieszyła się ol­
brzymi rn powodzeniem. We Lwow'ie grano

,,Taniec szczęścia51 108 razy! To już wyraź­
nie w'skazuje, że ,,Taniec Szczęścia11posiada
istotne walory lak muzyczne, jak i świetne,
pełne zabawnych nieporozumień sytuacyj­
nych libretto.

W rolach naczelnych wystąpią ulub'(eń-
cy publiczności: M arja Kaupe, N atalja Mó-

rozowiczowa, Roma Andrzejewska, Hanka

Wańska, Mieczysław Dowmunt (w roli Se­
bastiana Kresełko, woźnego w ,,Variete"),
Stefan Laskowski, Jerzy Granowski i in.

Popoludn'ówka niedzielna

,,Palestrant".
W niedzielę o godz. 16 -ej na ogólne życze­

nie publiczności, zostanie odegrana (nieod­
wołalnie ostatni raz) po cenach zniżonych,
wspaniała, arcywesoła operetka C. Millóc-

kera p. t. ,,Palestrant" (Der Bettelstudent).

Na marginesie.
Wskutek kiepskiej sytuacji gospodarczej

ogarnia całe społeczeństwo jakaś psychoza
zwątpienia i desperacji. Każdy opuszcza rę­
ce i pyta z depresją: Co będzie dalej i jak
się to skończy?

Otóż będzie dalej i skończy się raz, ale

nie my się skończymy, tylko nasza bieda.

Nie wolno poddawać się zwątpieniu. Dziw­
na rzecz, że ludzie m ają zmysł tak w rażli­
wy dla teraźniejszości, a zatracają go bar­
dzo prędko, zaledwie ta teraźniejszość sta­
nie się przeszłością. Uprzytomnijmy sobie

te czasy około roku 1925. Także był kryzys,
ale naprawdę ostry i zdawał się być bez­
nadziejny. Zagranica głowę kładła w za­
staw, że jesteśmy państw'em sezonowem ,

i myślała,serjo o tem, co tu z nami zrobić,
jeśli nie wygrzebiemy się z naszej gospo­
darczej mazi. Tymczasem wygrzebaliśmy
się, skrzepli, i stali się mocnem państwem,
które w zespole europejskim gra nielada

rolę. A że teraz znowu przyszła bryndza i

chwilowo niewierny, skąd kozy gnać, to je­
szcze nie racja,, aby w przyszłość patrzeć
przez szkła zupełnej beznadziejności. Trze­
ba sobie mocno powiedzieć: było gorzej, a

nie daliśmy się, więc nie damy się i teraz!

Skąd przyszła poprawa w poprzednim
okresie naszego kryzysu gospodarczego?
Bez wątpienia, że po zamachu Piłsudskie­
go niejedno skierowało się ku lepszemu.
Ale ogólna poprawa nie nastąpiła wyłącz­
nie dzięki rządom Sanacji. I ona, mimo roz­
m achu i ,,radosnej twórczości" byłaby się
może gospodarczo dalej załamywała, gdyby
strejk węglowy w Anglji nie jioszedł im na

rękę, nie ożywił niejednego przemysiu, nie

stworzył nowych konjunktur i nie napędził

zagranicznych w alut do kas rządowych.
Potem już ta poprawa postępowała sama

przez się. Nasz bilans ogólny poprawiał się
z miesiąca na miesiąc, mimo te Sanacja
nieraz nietylko że nie umiała tego rozpędu
wykorzystać, ale często hamowała go na­
w'et brakiem doświadczenia.

Nil dcsperandum! Nie rozpaczać — jak
pow'iedział Cycero. Witos swojem sławet-

nem odezwaniem się do deputacji urzędni­
czej: jest źle, a przyjdzie jeszcze gorzej!
nie miał ani krzty racji. Było źle, potem

lepiej, potem znów się popsuło, ale znów

nie tak, aby było jeszcze gorzej niż przed­
tem. Gdyby zrobić umiejętny wykres histo-

rji naszej sytuacji gospodarczej z ostatnich

lat. to przekonalibyśmy się, że ta linja ma

stałą tendencję zwyżkową. Niekiedy - jak
w tej chwili - załamuje się haniebnie, ale

na ogół podnosi się coraz więcej ku górze.
A więc jeszcze raz: Głowa do góry i nil

desperandum! Jest źle, może być nawet je­
szcze gorzej, ale w rezultacie musi przyjść
lepiej. W tem rzecz!

Nowa pieczęć papieska.

Każda publikacja papieska, bulla, encyklika itd. zaopatrzona musi być w specjalną pie­
częć papieską. Ostatnio zmienioną została pieczęć do nominacyj papieskich, czyli do

tzw. dyplomów. Pieczęć ta nie jest utwier-dzana na papierze, tylko wyciśnięta jest
dwmstronnnie jako medal na wstążce, który się przechowuje przy dokumencie w me­

talowych kapslach.

— Pogrzeb ś. p . Nikodema Suplickiego.
W dniu wczorajszym odprowadziliśmy na

nowy cm entarz zwłoki przedwcześnie zm ar­
łego śp. Nikodem a Suplickiego, dobrego o-

bywatela i szczerego wyznawcy zasad

chrześcijańsko-społecznych. Kondukt ża­
łobny prowadził X. wik. Fiedler. Na czele

widniał sztandar Kat. Towarzystwa Robot­
ników Polski'ch z dużym zastępem człon­
ków'. Za trumną postępowała żałobą okry­
ta rodzina i luźna rzesza przyjaciół i zna­
jomych zmarłego, który to fakt wymownie
świadczy o sympatjach, jąkiemi się cieszył.

Śp. S uplicki naieżał clo współzałożycieli
Chrzęść. Zjednoczenia Zawodowego i był
gorąco przywiązany do Chrzęść. Demokra­
cji. To też nie dziw7, że w tych kołach

śmierć jego wywołała prawdziwą żałobę.
Niech mu Pan Bóg da niebo! T.

— Nabożeństwo żałobne za spokój duszy
ś. p. marszałka Focha odbyło się dziś rano

o godz. 8 min. 30 w kościele Klarysek. Ce­
lebrował X. Kwiatkowski z Bielaw. Wier­
nych nie zgromadziło się niestety zbyt wie­
lu, prawdopodobnie dlatego, że komitet nie

zwrócił w dosyć skuteczny sposób uwagi
na owe nabożeństwo.

— ,,Czuła" opieka KaSy Chorych. N a in-

nem miejscu piszemy o wczorajszym po­
grzebie śp. Suplickiego, który zm arł na

grypę. Chorował już coś 2 tygodnie po­
przednio, ale w Kasie Chorych uznano, że

jest zdrów. Miino tego stwierdzenia położył
się i po tygodniu umarł! Z tego widać, jak
skuteczna jest pomoc Kasy Chorych.

— W ostatniej chwili przypominamy
dzisiejszą akademję' na cześć marszałka

Joffre'a, która odbędzie się w auli Koper­
nika o godz. 20-ej.

— Nowo powstałe Tow. Przyjaciół Sztuk

Pięknych podaje do wiadomości, że statut

uchwalony na zebraniu konstytucyjnem zo­
stał już sądownie zare'jestrowany, wobec

czego Towarzystwo przystępuje do zapisy­
wania członków. — Zapisy ł składki 1 zl

miesięcznie przyjmuje skarbnik Towarzy­
stwa p. dyr. Formanowicz w Centrali Zie­
mian, ul. Gdańska 165.

— Podziękowanie. Panu Maciejewskie­
mu z Domu Towarowego B. D. T. ul. Gdań­
ska róg Dworcowej dziękuję najserdeczniej
za łaskawie ofiarowane kokardki na bal

Absolwentów Handlowych — Za Komitet:

(—) mecenasowa Sobiecha.

Samotność.
Był we mnie hałas, zgiełk i szum,

Nic mi nie bylo obcem i dalekiem,
Lubiłem ludzi i wchodziłem w tłum,

W poszukiwaniu wiecznem za człowie-

fkiem.

Dzisiaj m am w sobie ciszę górskich wód,
Śpiących przez wieki wśród wierchów

j/ogromu.
Gdy ktoś zapuka mi do serca wrót,

Cisza powiada, że niema mię w domu.

Cóż ty mi powiesz bracie? Wszystko wiem

I czytam w znakaeh na ziemi i niebie,
Bo poza dobrem już jestem i złem,

Bo odnalazłem już samego siebie.

Henryk ZbierzchowSki.

— Dur i Moll. Pod powyższym, tak dużo

mówiącym tytułem odbędzie się w dzisiej­
szy czwartek o godz. 8,30 w Bristolu nad­
zwyczajny koncert cenionej orkiestry Ko­
narskiego. Z bogatego repertuaru dobrej
orkiestry usłyszą ulubieńcy muzyki nowe

perły. W programie Strauss, Verdi (fanta­
zja z ,,Traviaty"), Chopin i inni kompozy­
torzy.

— Ofiara, Złotych 10,-- złożył p. sędzia
polub. Gierszewski na pomoc doraźną.

Akademia papieska.
Liga Katolicka parafji św. Trójcy urzą­

dza z okazji 9 rocznicy koronacji J. Świąto­
bliwości Ojca św. Piusa XI. w niedzielę 22

bm. o godz. 5,30 po poi. na sali zimowej Pa-

tzera uroczystą Akademję Papieską z na­
stępującym programem:

1 Śpiew chórowy ,,Gaudę Mater Polonia

2. Słowo wstępne: ks. prob. Skonieczny
3 Deklamacja: ,,Pax Christi"

4 Beferat: ks. dr. Kolipiński
5. Deklamacja chórowa: ,,Scherzo Ro­

mano"

6. Śpiew chórowy: ,,Tu es Petrus"

7. Wspólny śpiew: ,,My chcemy Boga'*.
Wstęp wolpy - miejsca rezerwowane

1,— zł. Śpiewy wykona chór męski Tow.

Śpiewu ,,Moniuszko'* pod batutą p. M asłow­
skiego. Deklamacje wykonają członkowie

kółka amatorskiego S. M. P . ,,Promyk*1.

— Bezrobotny zgubił ostatnie grosze.
Pewien bezrobotny nazwiskiem Stanisław

Stachowski, zamieszkały przy ul. Jackow­
skiego 15/16 zgubił wczoraj w drodze do

domu 20 zł oraz kartę ubezpieczeniową. 'U­
prasza się uczciwego znalazcę ze względu
na to, iż chodzi o biednego bezrobotnego o

zwrot powyższej sumy i karty legitymacyj­
nej pod wspomnianym adresem.

— Orkiestra Kłobuckiego ,,Pod Orłem".

Znany kapelmistrz Ludwik Kłobucki wraz

ze swym bratem koncertuje od dnia 15 bm.

przy zawsze wypełnionej po brzegi sali Pod

Orłem. Zakomita ta orkiestra stanowi na­
dal prawdziwą atrakcję dla miłośników

muzyki.
— Wystawa drobnego inwentarza. Wielki

miejscowy pokaz drobnego inwentarza jak: kur,
gęsi, kaczek, gołębi, królików, zwierząt futer­
kowych i t. p . urządza Tow. Hod, Drobiu, Kóz

i Królików w Bydgoszczy, w salach p. Beckera

(Patzera) ul. Św. Trójcy 8—9 w dniach od

28 lutego do 3 m arca włącznie. Zgłoszenia
przyjmuje' oraz wszelkich informacyj udziela

E. Jaworski, plac Poznański 2 w godz. od 9-18
do dnia 24 lutego br. O liczny udział prosi
Komitet Wystawy.

— Przedstawienia kinem atograficzne dla

młodzieży. W bieżącym tygodniu w dniach

od 19-21 (czwartek, piątek, sobota) od godz.
3,30 do 5,30 wyświetlane będą staraniem T.

N. S. W . w kinie',,M arysieńka*' następująco
filmy: Lourdes, słynnne z cudów zgrotą cu­
downą, kościołem i procesją. Piramidy, w

Egipcie, na pustyni Libijskiej, karawany
wielbłądów, modlitwa u stóp piramid, gro­
bowce mameluków. Wyprawa na Mont-

Rlanc, MarSylja, Jawa. Aktualności z Pol­
ski. Komedja p. t.: ,,Weseli Marynarze".
Brzdąc z Coogan'em i Chaplin'em w głów­
nych rolach.

Kasa czynna w kinie ,,Marysieńka" od

godz. 3 pop. Bilety po 30, 50 i 80 gr.

— Kurs dla miłośników ogrodnictwa roz­
pocznie się dzisiaj, 19 lutego o godz. 18,30 w

sali szkoły przemysłowej przy ul. Św, Trójcy
nr. 11. Pierwsze dwa wykłady wygłoszą: prof.
Denderski — Ogród warzywny" — i insp. Wal-

ioch z Torunia — ,,Ogród owocowy". Kurs

organizuje sekcja kulturalno-oświatowa Byd­
goskiego Towarzystwa Ogrodniczego. Kiero­
wnikiem kursu jest p. W. Pokorski. Wykładów
będzie razem dziesięć. Po wykładach nastąpi
rozlosowanie roślin i narzędzi.

Właścicielką jednego z domów przy ulicy
Podgórnej była 80-letnia staruszka, Mina B.,
osoba niezamężna i bez opieki rodz'nnej, gdyż
dalsza jej rodzina zamieszkiwała w Anglji i nie

stykała się zupełnie z panią Miną. Nic więc
dziwnego, że staruszka, potrzebująca sama

opieki, nie mogia sobie poradzić ze sprawami
swej realności i musiała mieć kogoś zaufanego,
ktoby nią i jej majątkiem rzetelnie się opie­
kował.

W tym więc celu oddała bez wynagrodzenia
część własnego mieszkania swym znajomym
małżonkom P., zatrzymując dla siebie tylko
jeden pokój i ciesząc się, że nie będzie już tak

opuszczoną, że znajdzie przy nich nietylko
opiekę, ale i ciepło rodzinne.

Małżonkowie P., początkowo schlebiali sta-

ruszce, starając się zyskać jej zaufanie i dyplo­
matycznie zabiegali, aby wymóc na niej zapis
domu na ich korzyść, obiecując wzainian d ać

jej do końca (krótkiego) życia pełne utrzyma­
nie i opiekę.

Gdy atoli zabiegi te nie odnosiły skutku
i staruszka domu zapisać nie chciała, P, uciekł

się do niegodnego postępu. Wiedząc, że sta­
ruszka wierzyła w istnienie duchów, i ogromnie
ich się bała, postanowił wykorzystać tę jej sła­
bość dla przeprowadzenia swych planów.

Mianowicie, okryty prześcierad'em , udając
ducha, tak długo straszył nocami biedną sta­
ruszkę, aż doprowadził ją do rozstroju nerwo­
wego, graniczącego z obłędem i wówczas za­
proponował że za cenę zap:su domu on ,,prze­
pędzi ducha'' gdyż zna na to sposoby. I bie­
dna starowina, wyczerpana, n 'e orjentująca się
już zupełnie uczyniła zadość żądaniu P. i dom
mu zapisała.

Wkrótce potem, staruszka zmarła, ale ro­
dzina iej roszcząc sobie pretensje do spadku
1 dowiedziawszy się o tajemniczych machina­
cjach P., wystąpiła przeciw niemu sądownie,
żądając unieważnienia zapisu.

przypominą, Że d atś W czwartek 19 iuteęgo 1931 r. odbędzie się

131. Nadzwyczajny Koncert
pod tytułem . , 8tu r BMlolfl*' w wykonaniu znanej orkiestry
Konarskiego, na który uprzejmie zaprasza Gospodarz,



i\c 41. ,,DZIENXTK BYDGOSKI", piątek, dnia 2) lutego 1931 r. Sir.

Usilnie prosimy o chwile uwagi.
(n) Co się stalg? Nic nadzwyczajnego.

Odbyło się roczne walne zebranie rady o-

kręgowej katolickich towarzystw robotni­
czych w Bydgoszczy. Wiedząc, że spraw o­
zdania tego rodzaju czytają tylko — zain­
teresowani,, daliśmy nagłówek zaciekawia­
łaby, pragnąc, aby sprawą społeczną zaczęli
interesować się — wszyscy.

Sześć towarzystw parafialnych bydgo­
skic-h i siódme z Solca Kujawskiego, zastą­
pione przez swoje zarządy i kslęży-patro-
nów, razem GO delegatów, robiły doroczny
*rachunek sumienia". Wypadł on ku zado­
w'oleniu powszechnemu. Liczba członków

we wszystkich towarzystwach wzrosła ro­
ku ubiegłego przez dopływ młodszej gene­
racji i wynosi około 2000. Kasa okręgowa
wykazuje nadwyżkę dochodu nad rozcho­
dami o 435 zł. Na polu pracy organizacyj­
nej i oświatowej zebrano obfite plony. W

potężną manifestację zamienił się zeszło­
roczny ,,Dzień Robotnika Katolickiego" na

Szwederowo. Niezmordowany prezes okrę­
gu bydgoskiego p. Jan Cywiński wraz z od­
danymi mu członkami rady okręgowej po­
m agali Sąsiedniemu okręgowi nadnoteckie-

irtu w pobudzaniu do życia starych towa­
rzystw i urządzaniu zjazdów m anifestacyj­
nych (w Wierzchucinie ł Nakle). Jeżeli pra­
ca na Krajnie wydać ma zdrowe owoce, ko­
nieczne jest żywsze zainteresowanie się nią
- miejscowych duszpasterzy. Utyskiwanie
na to, że zło szerzy się i że duch narodu

bliskim jest zatrucia, nie zmieni niczego.
Trzeba podjąć akcję katolicką energicznie,
ramię przy ramieniu, księża razem z ludem?

I.ud nasz chce być prowadzony — pod

sztandarem katolickich towarzystw robot­
ników polskich,

W bieżącym roku oczekuje organizato­
rów praca nieład a. Przygotowanie obchodu

40-lecia encykliki ,,Rerum Noyarnm" na

miejscu, tym razem w parafji Serca Jezu­
sowego. Dalej udział jak najliczniejszy we

wszechpolskim zjeździe robotników katolic­
kich w Częstochowie, również wysłanie de­
legacji na uroczystości jubileuszowe w Rzy­
mie. Do Rzymu uda się z Bydgoszczy kilka

osób, między niemi prezes Cywiński.
Walne zebranie dokonało wyboru zarzą­

du okręgu bydgoskiego. Wybór odbył się
gładko. Jednomyślnie zgodzono się na kan­
dydatury pp.: Jana Cywińskiego-jako pre­
zesa, M odrakowskiego—wiceprezesa, Zielift-

skiego— sekretarza, Marchlewskiego — zas ..

sekretarza, i Graja — nowego skarbnika.

W wolnych głosach poruszono sprawę
wzmożenia akcji katolickiej w dziedzinie

szkolnej. Ks. patron Makowski z Solca

przedstawił zebranym, na jakie trudności

napotyka organizacja w tych parafjach, do

których dotarli ,,nowinkarze". Pożądanem
jest, aby rodacy, którzy zawitali do Solca

czy gdzieindziej, z innych dzielnic, nie przy­
glądali się bezczynnie pracy organizacyjnej
tutejszego społeczeństwa, lecz - pracę tę
usilnie poparli.

Walnemu zgromadzeniu, którego obrady
były rzeczowe, przew-odniczył okręgowy psy
tron ks. Łapka. Protokół pisał p. Czerniak

z Czyżkówka. Ław'nikami byli pp. Woźny
i Skibicki.

Z pośród członków, honorowych, wspie­
rających związek towarzystw robotniczych,
zauważyliśmy na walnem zgromadzeniu p.
redaktora Jana Teskę. Za pomoc material­
ną i moralną, jakiej p. red. Teska towarzy­
stw'om nigdy nie skąpił, zgotowali mu de­
legaci owację.

Masowa kradzież węgla
z pociągu.

Około 60 osobników wdarło się na wagony,
z których m asowo zrzucali węgiel.

W nocy z 18 na 19 bm., dokonano znowu

masowej kradzieży węgla z wagonów po­
ciągu towarowego, zdążającego z Bydgosz­
czy do Gdyni.- Kradzieży dokonano, jak zwy­
kle, między stacjami Kapuściskiem a Ryn­
kowemu lecz tym razem na wagony wdarło

się aż około 60 osobników, którzy poczęli
masowo zrzucać z wagonów węgle. Inni

znów ładowali węgle na sanie, zaprzężone
w konie i usiłowali odwieźć jo do miasta.

Policja jednak dość wcześnie przybyła,
aby przeszkodzić zabraniu węgla. Osobnicy
atoli widząc zbliżającą się policję, zbiegli,
pozostawiając na miejscu skradzione węgle
i jeden kożuch barani.

Jakkolwiek spraw cy zdo'łali zbiec przed
pościgiem, to jednak policja jest już na

ich tropie.

KRONIKA POLICYJNA.
— Kradzież w kasynie oficerskiem. Pan

Stanisław Czerwiński, por. kasyna oficerskiego
n tutejszem lotnisku, zgłosił w policji, że niej,
Rz. A. i K. B. dokonali kradzieży jednej bu­
telki koniaku, 80 sztuk papierosów i kilku po­
marańczy z bufetu kasyna oficerskiego, 'warto­
ści 44 zł.

— Włamanie do piwnicy. W nocy z 16 na

17 bm. nieznani sprawcy włamali się zapomocą
oderwania skobla u drzwi, do piwnicy p. Pe-

trosełi Durowej, zamieszkałej przy ul. Jasnej 15

i skradli dwie pary spodni, ubranie granatowe,
bronzową marynarkę, bronzową jupęN'śparę
długich butów i spódniczkę koloru ciemno-zie­
lonego, ogólnej w artości 200 zł.

— Przytrzymani za kradzież węgla. Dnia
17. bm. przytrzymano dwóch osobników, a to

niejakiego S, B. i M. E ., zamieszkałych przy
uL Dwernickiego, za kradzież węgla z w-agonu
pociągu Bydgoszcz—G dynia.

— Kradzież mieszkaniowa. Z mieszkania

p. Heleny Sierotki przy ul. Ks. Skorupki 7—8,
skradł jakiś nieznany złodziej jedną kurtkę
i trzy motki wełny, wartości 30 zł.

— Usiłowane włamanie, Do restauracji p.

Walentego Tomaszewskiego przy ul. Nakiel-

skiej 14, usiłowali w nocy z 17 na 18 bm. wła­
mać się jacyś sprawcy, lecz zostali spłoszeni
i zbiegli nierozpoznani.

'

— Ujęto jedną osobę za kradzież i dwie po­
szukiwane przez władze.

ZMARLI.

Ś. p. Władysław Bogacki, z Chojnicy p.

Biedrusko, lat 79.

Ś. p. Marceli Konieczyński, z Wolsztyna,
lat 72.

Ś. p. Elżbieta z Surów Samolewska, lat

61, z Leszna.

Ś. p. Marja z Hoffmanów Mlodecka, lat

38, 7. Poznania.

Nie wątpimy, że po zaznajomieniu się
z pismem, każdy zaabonuje ,,Dziennik'
i stanie się już stałym jego czytelnikiem.

Tyle już razy świstał bat.
Tyle już razy świstał Lat

Nad naszą pochyloną głową.
Znamy różaniec naszych wad,
A wciąż klepiemy go na nowo.

Wciąż przyznajemy się do win

I znamy każdy chwast na roli,
I.ecz aby zmienić słowo w czyn
Nie mamy dosyć silnej woli.

Zamiast we własne gniazdo pluć,
Bratu przykładać nóż do gardła.
Trzeba swą przyszłość mocno kuć

By wszystkim ciosom się oparła.

Zamiast budować domki z kart,
Zamiast się marzeniami bawić,
Trzeba umacniać w sobie hart,
Ażeby życiu czoło stawić.

Zamiast dokoła smutek siać,
Który na grobie szczęścia klęka,
Trzeba się umieć tylko śmiać,
Chociaż nam z żalu serce pęka.

Zamiast rozdawać duszy ćwierć,
Trzeba niech serce krwią się zbroczy,
Aby gdy przyjdzie kiedyś śmierć

Można jej śmiało spojrzeć w oczy.

Henryk Zbierzchowskf.

Zastrzał rewolwerowy do wierzyciela.
Z rozprawy sadowej.

Przed wydziałem karnym tutejszego sądu
okręgowego, odbyła się rozprawa przeciw 46-
letniemu Łucjanowi Baranowskiemu, kupcowi,
zamieszkałemu w Bydgoszczy.

Akt oskarżenia zarzucał obwinio'nemu, co

następuje:
W dniu 21 czerw ca 29 r. w Bydgoszczy,

przybył do lokalu ,,Grand Cafektórego
współwłaścicielem był oskarżony, kom ornik

sądowy Kozłowski w towarzystwie wierzyciela
Mieczysława Kentzera, celem przeprowadzenia
egzekucji u oskarżonego. Oskarżony wzbraniał

się pierwotnie wydać komornikowi klucze od

piwnicy, gdzie się znajdował towar, lecz w

końcu wydał.
W piwnicy oskarżony, będąc zdenerwowa­

nym, począł lżyć Kentzera, a wreszcie w- pe­
wnym momencie dobył rewolweru i ze słowa­
mi ,,ja cię zakatrupię" począł go gonić, oddając
za nim strzał, Iktóry jednak chybił.

Oskarżony tłumaczył się, że rewolwer dobył
tylko dla postraszenia wierzyciela K., a strzał

padł przypadkowo w chwili potknięcia się.

Sąd, po przeprowadzonej rozprawie, uznał

oskarżonego winnym, jednak biorąc pod uwagę
okoliczności łagodzące, wymierzył mu karę
sześciu miesięcy więzienia, którą zawiesił na

przeciąg pięcia lat.

- Pożar. Dnia 18. bm. o godz. 19 powstał
pożar w bibljotece uchodźców rosyjskich, przy
ul. Krasińskiego 14, spowodowany wadliwą bu­
dową komina. Spaliła się podłoga i sufit.

Straty dość poważne. Przybyła straż pożarna
czynną była przez jedną godzinę.

piwa Browaru Bydgoskiego
dajecie chleb przez pracę Waszym tutejszym
Współob vwatelom.

Browar Bydgoski Bydgoszcz
720) Ustronie 6. Telefon 1603 i 1608.

Wiec bezrobotnych
w czwartek dnia 19 bm. o godz. 10-ej przed
południem w sałi p. Beckera (Patzer).

Porządek obrad:

1) Odpowiedź Pana Prezydenta Miasta.

2) Sprawozdanie Opieki Społecznej.
O liczne przybycie wszystkich bezrobot­

nych prosi Komitet przedstawicieli związ­
ków i bezrobotnych.

Srebrne flńdy małżeńskie obchodzą
dnia 20 bm. pp . Górscy, ul. Karpacka 10. Na

intencje jubilatów odprawiona zostanie

Msza św. w kościele farnym o godz. 9 rano.

,,Szczęść Boże!*1 na dalszej drodze życia.
— Zgubiono książeczkę wojskową i kartę

mobilizacyjną nr. 325 na nazwisko Wojcie­
cha (nie Zawińskiego, jak mylnie podano
w numerze wczorajszym), lecz Gawińskiego.
Znalazcę uprasza się o zwrot.

Zakończenie sezonu karnawałowego w

K.P. W. W dniu 17.bm. odbył się w Ognisku
K. P . W . wieczór tradycyjny ,,śledź'* połączony
z zabawą. O godz. 21 przywitał publiczność
p. inż. StabrowskŁ P. Majtkowski, członek
K. K. W. wzniósł toast na cześć towarzystwa.
Następnie wystąpił ,P- Alojzy Jasiński tenor,
uczeń prof. Langera, śpiewając piękne arjo
włoskie. P . Jasiński ma bardzo piękny głos,
ioparty na dobrej szkole włoskiej, to też pu­
bliczność rozentuzjazmowaną Zmusiła go do bi­
sów. Przy fortepianie akampanjowała udątnie
p. Rydzkowska. Wieczór spędzono bardzo

m ile.

PROGRAM W KINACH.
CORSO. Dziś p rem 'cra podwójnego pro

gramu w 18 aktach, na który składa się I. po­
raź pierwszy w Bydgoszczy sensacyjny dramat

ulubieńca publiczności Tim Mac Coya p. t.

,,Obrońca prawa**. P artn erką jego jest urocza

Joan Crawford, oraz II. sensacyjno-awanturni-
czy film p. t. ,,Branka czerwcnego wodza',
ilustrujący w alkę na śmierć i życie dzielnego
kapitana z dzikim szczepem Indjan. W roli

giównej słynny Tim Mac Coy.
KRISTAL. W czorajsza premjera stała się

rew elacją wieczoru. Ciekawy problem krymi­
nalisty'ki został świetnie ujęty w potężnym
filmie p. t. ,,Ci którzy się sprzedają'* z Eweliną
Holt, doskonałą odtwórczynią jednej z głó­
wnych postaci tego głębokiego w treści i tech­
nicznie wspaniałego obrazu. Pozatcm nadpro­
gram.

MARYSIEŃKA w dalszym ciągu wyświetla
swój podwójny program, który przędewszy-
stkiem ma tę zaletę, że zajmuje a nie nuży,
jak to się zdarza w takich wypadkach. Bo

też uśmiać się można z takiej kotttedji jak
,,Młodość, miłość i awantura'*, natomiast ,,Cow­
boy i księżniczka" daje widzowi garść w rażeń

silnych i pełnych emocji- Orkiestra zaś do­
straja się do całości doskonale.

NOWOŚCI, ,,Tyranja miłości" n ajpiękniej­
szy dramat dźwiękowy według powieści Her­
m ana Suderm anna, jest największym triumfem

kinematografii. Kto chce doznać dużo emocyj
i wrażeń niech pospieszy na ten film, a na-

pewno nie pożałuje.
OKO wyświetla wielki film egzotyczny o

treści salonowo-sensacyjnej p. t . ,,Droga grze­
chu'*. Film ten pełen emocyj i pięknych wido­
ków egzotycznych składa się na całość że zo­
baczyć trzeba program obecny jako jeden
z najpiękniejszych obecnego sezonu. Nadpro­
gram: 2-aktowa komedja. Na scenie nowa

rewja artystów pl. ,,Pieniądze dla wszystkich".

Szacunek ziem i
będzie nbnifanif.

Tak zapowiedział minister reform roinych.
Senacka komisja skarbowo-budżeto­

wa obradowała 18 bm. nad budżetem
Ministerstwa Reform Rolnych. Spra­
wozdawca senator Wańkowicz scharak­
teryzował zmiany, wprowadzone przez
Sejm i zaproponował przyjęcie budżetu

w brzmieniu sejmowem. Minister Ko­
złowski oświadczył, że zwolna wypracu­
je się plan unifikacji urzędów ziem­
skich z wojewódzkiemu, co ma na celu
obniżenie kosztów w-łasnej administra­
cji. Jednocześnie naprawiony zostanie

dotychczasowy błąd, polegający na wy­
konywaniu niektórych tych samych
prac przez dwa m inisterstwa: reform

rolnych i rolnictwa. W skutek tej de­

centralizacji da się uzyskać pewne o-

szczędności.
W dyskusji wskazywano na zbyt wy­

soki szacunek ziemi oraz ubolewano
nad trudnościami, jakie mają. w spła­
caniu należności nabywcy parceli. Mini­
ster Kozłowski, odpowiadając obszernie
na kwestje poruszone w dyskusji, o-

świadczył, iż Bank Rolny uzyskuje teraz

zagranicą pewne kredyty, które pozwolą
mu na przedłużenie kredytów krótkoter­
minowych. Szacunek ziemi będzie obni­
żony do ceny przeciętnej z ostatnich 4

lat, co stanowić będzie około 15% ob­
n iżki.
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Ostatnie wiadomości.
WARSZAWA. Zawiedziona miłość

piccola powodem samobójstwa. Pogo­
towie Kasy Chorych miasta Warsza­
wy zaalarmowane zostało wypadkiem
samobójstwa przez postrzelenie 18-le-

tniego Kurta Benke piccola z cukierni

,,Louvre". Powodem tego tragicznego
czynu była zawiedziona miłość.

WILNO. Tragiczny wypadek robot­
nika. W lesie, należącym do folwarku

Bogusławy w gminie bieniakońskiej,
podczas wyrębu lasu zdarzył się nie­
szczęśliwy wypadek. Mianowicie, pada­
jący kloc przygniótł jednego z robotni­
ków Jana Rodziewicza, mieszkańca wio­
ski Zygłe, który poniósł śmierć na

m iejscu,
SOSNOWIEC. Pijani bezrobotni biją

kupców. Sześciu pijanych bezrobot­
nych zaczepiło na jednej z ulic Sosnow­
ca dwóch kupców i poczęło bić ich la­
skami. Jeden z zaczepionych Stefan
Chruściel uciekł przed napastnikami do

przyległej bramy. Awanturnicy po­
biegli za nim, bijąc .go w dalszym cią­
gu. Napadnięty we własnej obronie

dobył rewolwera i oddał w powietrze
dwa strzały. Gdy i to nie poskutkowa­
ło, wymierzył do jednego z napastni­
ków Kazimierza Ociepki i położył go
trupem na miejscu. Policja, która

przybyła na miejsce wypadku, areszto­
wała pozostałych 5 awanturników. —

Chruściela po spisaniu protokułu zwol­
niono.

Sejm zafmie sie umowami

poEsko-niemleckiemi.
Warszawa, 19. 2. (Teł. wł.). Najbliż­

sze posiedzenie plenarne wyznaczył
marszałek Sejmu na środę, 25 lutego
po, południu. Najważniejszym punk­
tem obrad będzie dyskusja nad spra­
wozdaniem komisji dla spraw zagra­
nicznych o ratyfikację układu likwi­
dacyjnego polsko-niemieckiego.

Do Poznania.

Kraków, 18. 2 . . (PAT). W lokalu klu­
bu społecznego odbyło się pożegnanie
dotychczasowego naczelnika wydziału
pracy i opieki społecznej w woj. kra-

kowskiem dr. Józefa Maćko, który o-

bejmuje nowe stanowisko w Poznaniu.

Przemówienia pożegnalne wygłosili
wojewoda krakowski dr. Kwaśniewski,
prezydent miasta Rolle i inni.

Angielskie trumny latające.
Berlin, 19. 2. Donoszą z Londynu:

Wczorajszy ,,Daily Herald" ogłasza po­
nurą statystykę śmiertelnych wypad­
ków, jakie zaszły w brytyjskiej flocie

powietrznej. W roku 1929 zginęło 42 pi­
lotów wojskowych, w r. 1930, zaś 65 pi­
lotów wojskowych. Natomiast w pierw­
szych tygodniach br. liczba ofiar śmier­
telnych wynosiła jnż 23 pilotów. AR.

Gandhi u wicekróla indjji.
Londyn, 18. 2. (PAT). Lord Irwin,

wicekról Indji, przyjął w New Delhi
w swojej rerydencji mahatmę Gandhie-

go. Rozmowa trwała przeszło 4 godzi­
ny i będzie jeszcze kontynuowana. Do­
tyczyła ona przedewszystkiem przer­
wania kampanji biernego opora. Spot­
kanie posiadało charakter najzupeł­
niej nieoficjalny. Nie został wydany
żaden komunikat.

Gandhi, opuszczając o godz. 17,10
rezydencję wicekróla, zdawał się być
nastrojony optymistycznie. Gandhi

konferuje obecnie z innymi leaderami

indyjskimi, zaś w ciągu kilku najbliż­
szych dni od-będzie nową konferencję
z wicekrólem.

Pielgrzymki jubileuszowe
robotników d o Częstochowy.

(KAP). Z okazji 40 rocznicy ogłosze­
nia encykliki papieskiej ,,Rerum Nova-
rum

"

ogólno-polski Komitet, do które­
go należą przedstawiciele organizacyj
robotniczych z Warszawy, Krakowa i

Poznania, postanowił urządzić wielki

zjazd robotników w Częstochowie w

dniach 28 i 29 czerwca rb.

Ze wszystkich stron Polski przybę­
dą na w'spólną modlitwę i na wspólne
obrady masowe pielgrzymki. Prócz na­
bożeństw uroczystych i kazań odbędzie
się m. in. wielkie ogólno-polskie zebra­
nie wszystkich uczestników u stóp Ja­
snej Góry z trzema przemówieniami,
które wygłoszą delegaci z Warszawy,
Krakowa i Poznania, następnie pochód
manifestacyjny.

Komitet czyni starania, aby uczestni­
cy pielgrzymki mogli korzystać z da­
leko idących zniżek i z różnych innych
udogodnień.

Pielgrzymki masowe do Częstochowy
będą wyrazem hołdu dla ,,Papieża ro­
botników", Leona XIII i obecnego Oj­
ca. św. Piusa XI, obrońcy chrześcijań­
skich związków robotniczych oraz wal­
nym krokiem do zjednoczenia katolic­
kiego ruchu robotniczego w Polsce.

nawet na ziemiholenderskiej.
(Telefonem od własnego korespondenta)

ISerlin, 19. 2 . 'W yświetlany w miej­
scowości holenderskiej, leżącej na gra­
nicy niemieckiej Enscbede film ,,Na za­
chodzie bez zmian", cieszył się, jak
wiadomo, wielką frekwencją publicz­
ności niemieckiej, która w tym celu

przekraczała masowo granicę. Wczo­
raj wtargnęli nieznani sprawcy do ki-

noteatru, w którym wyświetlano ten

film i spalili kopję filmu, chcąc w ten

sposób uniemożliwić wyświetlanie.
Jak się okazuje, sprawcami tego na­

padu są Hitlerowcy,.którzy w tym ce­
lu wybrali się własnym samochodem
celem uniemożliwienia wyświetlenia
tego filmu. AB,

Krwawy dram at rodzinny
we Lwowie.

Lwów , 18. 2. (PAT). Nocy dzisiejszej
w mieszkaniu rodziny Szapirów we

Lwowie rozegrał się krwawy dramat

rodzinny. Najstarszy syn Szapirów,
32-letni Mojżesz, wystrzałem z broni
zabił śpiącego brata, 20-letniego Sa­
muela, następnie trzema strzałami w

szyję, policzek i rękę ciężko ranił dru­
giego brata 22-letniego Abrahama, po-
czem wymierzył broń przeciwko sio­
strze swej Klarze, która przybiegła na

odgłos strzału. W wyniku walki po­
między siostrą i bratem przy pomcy do­
mowników udało się rozbroić i obez­
w ładnić Mojżesza. Morderstwo doko­
nane zostało na tle niesnasek rodzin­
nyc-h. Ciężko rannego Abrahama Sza-

piro przewieziono do szpitala, Mojżesz
Szapiro zaś po przesłuchaniu osadzony
został w więzieniu śledczem. Zwłoki
Samuela odwieziono do instytutu m e­
dycyny sądowej.

Dział sportowy.
Turniej ping - pongowy o mistrzostwo

m iasta Bydgoszczy.

Miejski Komitet Wychow ania Fizycznego
urządza w dniach od 19—22 bm. turniej ping­
pongowy o mistrzostwo miasta Bydgoszczy w

Strzelnicy codziennie od godz, 18. W niedziel(;
finały, początek od godz. 10 przed poł. Udział

biorą najlepsze zespoły ping-pongowe naszego

grodu z ,,Naprzodem" i lV-tą drużyną harcer­
ską na czele.

Liga piłkarska w cyfrach.

Sprawozdanie zarządu Ligi PZPN za ubieg­
ły sezon podaje szereg niezwykle ciekawych
danych o rozwoju, i popularności sportu pił­
karskiego.

Rejestr graczy ligowych obejmuje 1543 n a­
zwiska (w 12 klubach), z tego najwięcej przy­
pada na Cracovię — 192 graczy, Wisłę, Po­
goń, Legję, a najmniej na Ruch i ŁTSG — 61

graczy.
O mistrzostwo Ligi rozegrano 132 mecze,

Ictóre oglądało 260.748 widzów, podczas gdy w

1929 roku liczba widzów wynosiła 312.326.

Jeżeli jednak wziąć pod uwagę, ż e w 1929 r.

odbyło się 156 spotkań ligowych, to skonsta­
towany spadek frekwencji nie będzie tak

wielki.

Kolejność klubów według frekwencji pu­
bliczności, licząc zarówno mecze na własnym
boisku, jak i na obcym, wygląda następująco:
1. Cracovia 61.907 widzów, 2, W arta 56.884,
3. Wisła 56.832, 4. Legja 52.816, 5. Polonja
50.017, 6. Pogoń 47.010, 7, G arbarnia 45.650,
8. ŁKS 37.168, 9. ŁTSG 32.917, 10. Czarni

32.871, 11. Warszawianka 27.180, 12. Ruch

24.361 widzów.

W poszczególnych miastach przeciętna
liczba widzów na spotkaniach wynosiła: w Po-,
znaniu 2954 widzów, w Krakowie 2584, we

Lwowie 1997, w Warszawie 1802 i w Łodzi

. J587,

Wydział Gier i Dyscypliny udzielił w cią­
gu sezonu 22 napomnienia, 15 nagan, 6 suro­
wych nagan, 32 dyskwalifikacje (z tego 8 jed-
notygodniowych, 11 dwutygodniowych, 4 czte­
rotygodniowe, 1 1 pięciotygodnowa, 6 dwumie­
sięcznych, 1 sześciomiesięczna i jedno zawie­
szenie w prawach kapitana drużyny na dwa

miesiące).
Z przytoczonych wyżej kar przypada na

Garbarnię 9. Cracovię, Legję i ŁKS 8, W ar­
szawiankę 7, Ruch i Polonję 6, Wisłę i Po­
goń 5, Czarnych i ŁTSG 4, Wartę 2. Indywi­
dualnie najwięcej kar miał Peterek (Ruch).

W ubiegłym sezonie drużyny ligowe ro ze­
grały 37 międzynarodowych spotkań towa­
rzyskich, z tego 27 w kraju, a 10 poza grani­
cami państwa. Z tej liczby 16 meczów zdołały
drużyny polskie rozstrzygnąć zwycięsko, 5 na

remis i 16 meczów zakończyło się porażką.
Ogólny stosundk bramek 'przedstaw'ia się ko­
rzystnie 83:80.

Komunikat Towarzystwa Wyścigów Konnych
Ziem Zachodnich T. z. w Poznaniu.

Towarzystwo Wyścigów Konnych Ziem Za­
chodnich T. z. w Poznaniu komunikuje o zmia­
nie nazwy Towarzystwa zamiast: Wielkopolskie
Towarzystwo Wyścigów Konnych na Towarzy­
stwo Wyścigów Konnych Ziem Zachodnich.

Poniżej podajemy termin wyścigów konnych
urządzanych przez Towarzystwo Wyścigów
Konnych Ziem Zachodnich w roku 1931.

Poznań wiosna 9 dni — 3, 6, 9, 10, 14, 17, 20,
24 i 25 maja.

Bydgoszcz U dni — 28 i 29 czerwca, 2, 5, 8,
11, 12, 15, 18, 19 i 22 lipca.

Poznań jesień 10 dńi — 23, 26, 29 i 30 sierp­
nia. 2, 5, 6, 9, 12 i 13 września.

Katowice 10 dni — 27 i 30 września, 3, 4, 7,
10, 14, 17 i 18 października.

Tor wyścigowy w Tarnowskich Górach zo­
stanie zlikwidowany, a nowy urządzi się w Ka­
towicach.

Zmniejszyć ciężar/
społeczne1

Jak wiadomo, powiększył b. komisarz

Kasy Chorych m. Bydgoszczy p. Bem licz­
bę grup ubezpieczeniowych (zarobkowych)
z 15 na 19) zwiększając temsamem składki

na rzecz Kasy Chorych.
Miejscowe zrzeszenia gospodarcze, nie

widząc w podwyższeniu grup zarobkowych
żadnych realnych koryści dla ubezpieczo­
nych, oraz mając na uwadze przeżywany
obecnie kryzys gospodarczy, który przema­
wia raczej za zmniejszeniem aniżeli za

zwiększeniem świadczeń na rzecz instytu-
cyj ubezpieczeń społecnych, zwróciły się o-

statnio z memorjałem do Kasy Chorych m.

Bydgoszczy, domagając się uchylenia wpro­
wadzonych 4 grup zarobkowych.

Spodziewać się należy, że obecny komi­
sarz Kasy chorych p. Warmuziński w zro­
zumieniu trudnego położenia przedsię­
biorstw, odczuwających nader dotkliwie

przesilenie gospodarcze, przychylnie się u-

siosuukuje do mcmorjału -i przyczyni się
do .uchylenia wyżej wspomnianych grup

zarobkowych.

Stan wody na Wiśle w dniu 19 bm.

Płock 95, Toruń 2.40, Fordon 2.31,
Chełmno 1.26, Grudziądz 68, Korzenie-
wo 1.16, Piekło — 23, Tczew — 40, Ein-,
lage J .96, Sc.hievenhorst 2.16. i

Z ruchu towarzystw.
S. M, P. ,,Naprzód", Zebranie zarządu w

piątek dnia 20, bm. o g. 19,30 w salce parfj.
Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Roczne walne

zebranie odbędzie się we W'torek, dnia 24. bm.

o godz. 19,30 w sali h otelu Lengninga przy
ul. Długej 56.

,,O drodzenie". Dziś w czwartek o g. 19.30

lekcja w salce zakładu księży misjonarzy przy
ul. Ossolińskich. Nowych członków przyjmuje
się na każdej lekcji.

,,Dzwon". Dziś w czwartek lekcja śpiewu
wyłącznie dla sopranu, zaś lekcje całego chóru

odbywać się będą stale w poniedziałki i piątki.
Kol. K. S, ,,Sparla". Dnia 20. bm. o g. 19,30

w I. terminie a o gcdz. 20 w II. terminie roczne

walne zebranie. Uprasza się o oddanie rzeczy

klubowych.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Polskie Stron. Chrz. Demokracji.

Posiedzenie Rady Okręgowej Ch. D .

odbędzie się w piątek dnia 29 bm, o godz.
19w sali posiedzeń, ul. Dworcowa 2.

Na zebranie to zaprasza się wszyst­
kich członków Rady Okręg, miejsco­
wych.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W piątek, dnia 20. bm. o godz. 19 odbędzie

się roczne walne zebranie filji metalowców w

restauracji , Złoty Róg" ul. Grunwaldzka.
Obecność wszystkich członków konieczna.

Giełda wsrszswsica
dnia 18 lutego 1931.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. . .............. 000,00 096,00
3-proc. poż. b u d . .................... 00u,00 050,00
5-proc. poż. k o n w . .................... 000,00 049,50
G-proc. poż. doi ....................... 070,00 0 7i,00

10-proc. poż, kol. konw. . . . 000,00 102,50
5-proc. poż. kol. konw. .... 000,00 045,00

Akcje w złotyęb
Bank Polski .............................. 0 0 0 ,0 0 - 15 2 ,0 0
S iła i Ś w i a t ło ................................ 090.00 -072,00
L i l p o p ....................... .... 0 00,00-021,00
M o d r z e jó w ...................................... 0 00 ,00 -008 ,75
Starachowice ...... ... 000,00-011,50

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężne! w Poznaniu*

POZNAŃ, dnia 18 lutego 1931 roku.
5% Pożyczka konwersyjna 481/'.,—49,0u % P.
4% listy zast. konw. Pozn, Ziem. Kredyt.

0J,00 -36 V-
Bank Polski I. e m . ...................... 148 V-—149,00
Dr. Roman May I em. - - - 00,00 - 25,00

Tendencja Utrzymana.

Bank Polski płacił w dniu 19 bm. za:

dolary amerykańskie 8,87—8,88
funty szterłingów 43,20'/i
franki szwajcarskie 1-71,57
franki francuskie 34,85
marki niemieckie 211,32
guldeny gdańskie 172,57
szylingi austrjackie 124,88
liry włoskie 46,55
korony czeskie 26,321A

Notowania Giełdy Zbożowej i lewarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 18. 2 . 1931 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Ż y t o .................................................... 1 6 , 7 5 - 17,00
P s z e n i c a .......................................... 2 1 , 7 5 - 22,25
Jęczmień przemiałowy .... 19,00— 20,00
Jęczmień b ro w a ro w y ................ 24 00— 26,00
O w i e s ................................................ 1 7 , 5 0 - 18,50
Mąka żytnia 65 p r o c . ................. 00,00— 27.00

Mąka pszenna 65 proc. .... 35 ,75- 38,75
O tręby ż y t n i e ................................ 1 2 ,0 0 - 13,00
Otręby pszenne ............................ 1 2 , 5 0 - 13,50
Otręby pszenne (grube) .... 14 ,00 - 15,00
R z e p a k .............................................. 4 1 , 0 0 - 43,00
G o r c z y c a .......................................... 4 2 , 0 0 - 47,00
\V vka l a t o w a ................................ 28,00— 31,00
P e l u s z k a .......................................... 3 2 , 0 0 - 35 .00
G ro c h Y i k t o r j a ............................. 24,00— 28,00
Łubin niebieski ........ 19,00— 21,00
Łubin żółty ................. 29,00— 32.00
Seradela ....................................... 60,00 -66,00
Koniczyna c z e r w o n a ................. 200,00-300,00
Koniczyna biała ....... 270,00 -370,00
Koniczyna szwedzka ..... 181,00-210,00
Koniczyna żółta odłuszczona - 110,00-125,(0
Koniczyna żółta w łuskach . . 58 ,00 - 65,00
T y m o t e u s z .................................... 8 0 ,00 -100 ,00
Rajgras a n g i el sk i........................ 95,00 -110,00
T a t a r k a ............................................ 24,0;i - 27,00
Słoma prasowana ....... 2,30— 2,80
S i a n o lu ź n e . ............................... 7,10 -7,50
Siano pras. nadnoteckie . . . 7,80 - 8,50

j

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Pani Krajczyńskiej w Nieżychowie. Po­
wieść, o którą Pani zapytuje, mają na skła­
dzie księgarnie bydgoskie: Braci Bażań-

skich, Gieryna i Idzikowskiego.
Do Gdyni. Niedomagania i potrzeby por­

tu gdyńskiego przedstawimy w cyklu arty­
kułów - w najbliższych numerach.
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Z PROWINCJI.
WYSTĘP. Przedstawienie amatorskie, Tow.

Młodych Polek odegrało ze współudziałem
druhów z młodzieży męskiej z Potulic przed­
stawienie amatorskie, na które złożyły się
dwie jednoaktówki: ,,Żyd w beczce'1 i ,,Dla
szczęścia dziecka". Amatorzy wywiązali się
Ze swych ról doskonale. Na pochwałę zasłu­
żyli: Budnikówna, Kamińska, Jędrzejczykó-
wna, Panaśniukówna, Borowicz, K. Stefaniak,
E. Stefaniak, J . Kamiński, J . Wiechowski.

Reżyserowała naucz. p. Borowiczówna. Ko-

stjumy wypożyczył p', dyr. Radzimiński z szat­
ni zamkowej w Potułicach, .za co składa się
serdeczne podziękowanie.

WARLUBIE. Walne zebranie ,,Sokoła'* od­
było się w lokalu p, Popławskiego. Przewod­
niczył prezes p. Żerkowski. Po odczytaniu
protokółu z zeszłorocznego walnego zebrania

przez zast. sekretarza p. Kalinowskiego przy­
stąpiono do sprawozdań z działalności w ub.

roku. Po odczytaniu sprawozdań udzielono

starem u zarządowi absolutorjum i przystąpio­
no do wyboru nowego zarządu. Do zarządu
w eszli wszyscy z starego zarządu, uzupełniając
stanowisko przewodniczącej, podnaczelniczki
oddz. żeńskiego oraz kierowniczki oddziału

młodzieży żeńskiej. Jako delegatów na radę
okręgową i dzielnicową wybrano prezesa p.

Żerkowskiego i przewodniczącą oddziału żeń­
skiego p. Kotlicką.

BUKOWIEC. Z życia klubu sportowego.
Miejscowy klub sportowy urządził w sali p.
Nitki przedstawienie amatorskie, połączone z

odczytem o powstania styczniow'em. Odegra­
no sztukę p. t . ,,Dziesiąty pawilon". W skład

amatorów wchodzili pp.: M. Wietbacki, Fr.

Kierzkowski, Nitka, Hoppe, Bartniczak. Od­
czyt o pow'staniu styczniowem wygłosił prezes
klubu p. Krzanowski. Ubiegłej niedzieli urzą­
dzono strzelan e z broni małokalibrowej w

ogrodzie p. Nitki, gdz:e brało udział około 30

członków. Pierwszą nagrodę otrzymał p.
Szczepański, z gości p. Glazik z Szewna. Wie­
czorem w sali p. N .tki odbył się wieczorek w

zamkniętem kółku, podczas którego przygry­
wała własna or'kiestra.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 20 LUTEGO.

WARSZAWA. 11,58—12,10: Sygnał czasu z

Warsz. Obserw. Astron. 12,10—13,10: Mu­
zyka gramofonowa. 15,00—15,20: Komuni­
kat gospodarczy, 15,50—16,10: Lekcja ję­
zyka francuskiego. 17,45: Koncert popular­
ny ork. Dyr. Tramw. Miejskich. 18,45-19,10
Rozmaitości. 19,10—19,25: Giełda rolnic za.

19,25—19,35: M uzyka gramofonowa. 20,00
—20,15: Pogadanka muzyczna. 20,15: Kon­
c ert symfoniczny z Filharm, Warsz.

POZNAŃ. 13,00—13,05: Sygnał czasu z obserw.
astr. U. P. 13,05—14,00: Koncert gramofon.
14,00—14,15: Notowania giełdy pien. i zboż.-

towarowej. 17,45—18,45; ,,Rumunja w sło­
wie i pieśni". 18.45—20.15: Dodatek do G a­
zety Porannej R. P. 22,30—22,45: Sygnał
czasu z obserw. astr. U. P. 22,45-24,00:
Muzyka taneczna z cdkierni ,,Polonja".

Stan nngocflig.

Na zachodzie Polski w dniu wczoraj­
szym rankiem było jeszcze dość pogod­
nie, natomiast w pozostałych okolicach

kraju niebo było pochmurne. Tempe­
ratura w czasie naogół pogodnej nocy
silnie się obniżyła, zwłaszcza na Pomo­
rzu, Kujawach, w południowej części
Mazowsza, w Krakowskiem i w Wileń-
skiem. O godz. 7 notowano tam 7 st.

do 9 st. Reszta Polski miała rano tem­
peraturę znacznie wyższą.

W Bydgoszczy w d niu . dzisiejszym
podniesienie się temperatury.

HUMOR i SATYRA.

— I to ma być schab, To jest wstyd dla

świń!
— Przepraszam, wcale nie chciałem sza­

nownego pana zawstydzać...

Córka bankiera.

— Czy zna pani dzieła Scotta?
— Nie. Wiele dają dywidendy?

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze
słowo 20 groszy, 5 cyfr jedno słowo
i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszeniaWiększe ogło szenia wśród drobnych 50 % drożej j ak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 200/,,zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Pianina
JiiKimego

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów

W. Jahne
30643) Bydgoszcz
Gdańska 149, te ł . 2225.

Filje: Grudziądz
Toruńska 17-19.

Poznań, Gwarna 10.

H fc SPRZEDAŻE

Interes
mąki i artykułów pastew­
nych z własną śrotowuią
(motor ropowy), budynki
masywne, położ. w więk­
szej wsi, z powodu prze­
jęcia innego przedsiębior­
stwa zaraz na sprzedaż.
Oferty upr. pod ,Nr. 175"
do Dzień. Bydg. (3473

Pianino

krzyżowe, czarne sprze­
dam. Gdzie? wskaże Dz.

Bydg. (3450

KUM31
Poszukują

od t marca do mej restau­
racji bufetowego z kaucją
500 zł. Oferty z odpisem
świadectw pod ,N. N. 500
do Dz. Bydg. (347l

Szofera

sumiennego i pracowite­
go kawalera z kaucją 1000
zł poszukuję zaraz do au­
tobusu. Zgłosz. z świade­
ctwami kierować Dzień.

Bydg. Grudziądz,pod .Su-

ifuenny”. 3466

Stołowy
trzeźwy, z kaucją 300 zl

potrzebny natychmiast.
Zgł. ,Stołowy” do Dzień.

Bydg. , (3458

Pomocnik

fryzjerski może się na­
tychmiast zgłosić. Adam

Kopecki, fryzjer, Rogowo,
pow. Żnin. 3472

Pończoszarka
na sankówą maszynę po­
trzebna od l kwietnia.

Zgł. przyjmuje Boczkow-
ska, Bielicka 22. (345l

Pomocnik 0886

fryzjerski oraz uczeń po­
trzebni. Plac Poznański 3.

Osoba
uczciwa o skromnych wy­
maganiach, zaufana po­
trzebna do prowadzenia
skromnego gospodarstwa
domowego u sam. naucz,
na wsi. Zgł. do Dz. Bydg.
podmr. ,325*. (3474

R KUPNA )1

Tokarką
kupię. Ofeity do filji Dz.

pod nTokarka”. (3449

ncanemMiMimiiiiMiin

Z n iżka

nummtnnmtu iim iwinisnnnm(nnni
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to w a ro m

wzwiązku z panuj'ącym obecnie zastojem |

jest dopiero wtenczas celową, jeżeli |

o niej dowie się ogół kupujących. Naj- |

lepszym i najtańszym sposobem zawia­
domić o tem najszersze sfery społe- |

czeństwa jest bezsprzecznie

ogłoszenie w ,,DziennikaBydgoskim" |

Jctóre wobec wielkiej poczytności na­
szego pisma ma skutek zapewniony!

W f posady yjs
POSZUKUJĄ I

Mieszkanie (1890
przy dworcu, 3 pokoje, ku­
chnia za czynszem. .Vic-

torja", Suiadeckich 22.

Sierota (34GS
lat 23, z lepszej rodziny
z dobremi świadectwami,
obeznana z kuchnią i go­
spodarstwem domowem,
poszukuje posady zaraz

lub 1. 111. do bezdzietne­
go państwa ewentl. do sa­
motnej osoby. Łask. ofor-

ty proszę skierować do
Dz. Bydg. pod ,L at 23*.

!

UOXOa

Pokój
umebł. do wynajęcia. Koł­
łątaja 12, I ptr. pr. ((1885

Pokój fl 888
2 paniom tanio oddam. So­
wińskiego 3, kolonjalka.

Panienka (3457
w średnim wieku poszu­
kuje posady do lepszego,
domu. do statszego lub

młodszego państwa, która

zajmie się całą pracą
domową. Nowodworska
nr. 39, ii p. Alfutowski.

Pokój
dla 3 lub 2 panów. Bło­
nia 20, 1 ptr. pr. (3459

K B**NB
Wyuczona

z praktyką ekspedjentka,
poszukuję zajęcia w skła­
dzie rzeźnickim. Łaskawe

zgłoszenia do Dz. Bydg.
Grudziądz pod ,Ekspe­
dientka". 3467

Samotnik
ma list we. filji Dzień, pod
, Samotnik". 1864

Zaginąt
bernardyn pies duży. Za

wynagrodzeniem oddać

pod adr. m istrz rzeżnicki,
Wendt, Kujawska 118, te­
lefo n 1176. (3477K f MIESZKANIAjjj

Mieszkania
2—3 pokojowe za czyn­
szem. Wiad. Śniadeckich
nr. 6. 1889

Poszukują 13475

finansisty do hurtowni

monopolowej z kapitałem
do 15 tys. zł. Ot. do Dz.

Bydg. pod , Monopol*.

Virisan dla mełczyzn
Znakomity środek wzmacniający przy przcdwczesncm osłabieniu

nieprzebyty w awem działaniu. CzerstwośO i siła wraca uabcnnuast
60 porcyi zł. 12.50. Prospekt w załączeniu. Dr. M alow ań I Skn,
Gdańsk - Oddz. 103. *s0

Prosimy wyciąć, wypełnić I oddać listonoszowi lub w urzędzie pocztowym.

Z45BtK^*wienie

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
nD x te n n łh fifcHseas*osfl*t" na miesiąc marzec 1931 r. za

zl 3 ,54 wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik4* odbierać bgdg z poczty -

proszg dostarczyć pod poniższym adresem:

Miejscowość: ........... ulica i n r.: ........ ............... ...... .............. .......

Kwil pocztowy
zt ...............................

tytułem przedpłaty na OłjdSiOSltfi44 na miesiąc
m arzec 1931 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

.......... .......... dnia ---------- 1931.

podpis: ------ .---- ------ - -------- ------- —̂

Zamówienie
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,DziennihBydgoski* na miesiąc marzec 1931 r. za

zł 3,54 wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik* odbierać będę z poczty -

proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: ....... .............. ......... .................. .............................................

M iej s c o w o ś ć : .................................. ulicainr.: ............... ................................

Kwil pocziowg

tytułem przedpłaty na ,,D ziennłh Dod^OSlti" na miesiąc

marzec 1931 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

_______________

^ d n i a --------------- 1931.

podpis: ........... ......................... ..............



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 20 lutego 1931 r.
Nr. 41.

Edykt.
Jan Dirksen, właściciel dóbr Folwark Mlę-

dzyłęż, powiat Gniew, działający przez pełnomoc­
nika procesowego: zastępcę procesowego Ludwiga
w Gniewie, wystąpił z wnioskiem o wywołanie wie­
rzyciela hipoteki zapisanej w księdze gruntowej Fol­
wark Międzyłęż karta 25 i 26 oddział III. poz. 13

wzgl. 19 w kwocie 2062,50 marek na rzecz Alberta
Ruffle ostatnio zamieszkałego w Brooklyn przy
New York.

Wierzyciela powyższej hipoteki wzywa się, by
najpóźniej w wyznaczonym na dzień 30-go czerwca

193i r. o godz. 12-tej przed tutejszym Sądem pokój
nr. 3 terminie wywoławczym zgłosił swoje prawa,
w przeciwnym razie nastąpi wykluczenie wierzycie­
la z hipoteki.

Gniew, dnia 15. lutego 1931 r.

3445) Sąd Grodzki.

U ch w ala , Na wniosek nadzorcy sądowego Igna­
cego Szymkowiaka z Mogilna, nad firmą dłużnika

Maksymiljana Mnichowskiego, kupca w Mogilnie w

sprawie odroczenia wypłat, przedłuża się termin od­
roczenia wypłat na dalsze trzy miesiące a mianowi­
cie od dnia 19 lutego 1931 r. do dnia 19 'maja
1931 r. (3465
Mogilno, dnia 16 lutego 1931 r. Sąd Grodzki.

laraidzanie. W sprawie kupca Stefana Wol-

szlegera właściciela składu kolonjalnago w Grucznie
o odroczenie wypłat odbędzie się dnia 3. III . 1931 r.

o godz. 10 w tut. Sądzie, pokój 7. Po myśli art.

4 rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 6 marca

1928 r. (Dż. Ustaw Nr. 27 poz. 214) na skutek podania
z du. 3.II . 1931r.termin do rozpoznaniasprawy,oczem
zawiadamia się wierzycieli, którzy mogą przybyć na

rozprawę celem udzielenia Sądowi wyjaśnień. (3464
Świecie, dnia 16. II . 1931 r. Śąd Grodzki.

Sprzedaż drewna.
Nadleśnictwo Państwowe Bydgoszcz sprzeda

najwięcej dającemu dnia 24 lutego 1931 r. w Jokalu

p. Węgiarskiego w Bydgoszczy, Kujawska 27

0godz. 9-tejprzed poł, drewno użytkowe, opałowe
1drobnicę zleśnietw: Stryszek, Bielice, Trzciniec,
Biedaszkowo i Przyjezierze. Warunki sprzedaży
ogłosi się przed licytacją. Płacić należy natychmiast
w dniu licytacji.
3434) Nadleśniczy Państwowy.

Okręgowy Urząd Ziemski
w Grudziądzu

ogłasza przetarg
na budowę 58 obór murowanych z tymezaso-
wera mieszkaniem na działkach z rozparcelowanych
m ajątków: Łyskowo powiatu tucholskiego (12 obór),
Zamarte pow. chojnickiego i9), Borcz pow. kartuskiego( 19
i Kłanino pow. morskiego (13).

W ofercie należy podać jaką ilość obór i w jakich
majątkach oferent podejmuje się wykonać.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem:
nOferta na budowę obór w majątku - -

.........................

w powiecie - ...............................** należy nadsyłać lub
składać do dnia 27 lutego br do godz. 12-ej w Biurze
Podawczem Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Gru­
dziądzu, poczem nastąpi otwarcie ofert przez Komisję
przetargową w Okręgowym Urzędzie Ziemskim w Gru­
dziądzu przy ulicy Ogrodowej 31.

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Skarbowej
na złożone warijum. Wadjum winno być złożone na

rachunek Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu
w gotówce lub papierach wartościowych przewidzianych
przepisami Ministerstwa Skarbu w wysokości 3% ofe­
row'anej sumy.

Potrzebne formularze to jest: plan, ślepy kosztorys,
zestawienie materjałów, przepisy o ofertach, szczegółowe
techniczne i ogólne warunki budowy można nabyć
osobiście lub przez pocztę w Biurze Podawczem Okrę­
gowego Urzędu Ziemskiego w Grudziądza przy ulicy
Ogrodowej 31, pokój nr. 1 za opłatą 10 złotych jako
zw'rot kosztów własnych.

Okręgowy Urząd Ziemski zastrzega sobie prawo
dow'olnego wyboru oferenta bez względu na oferowaną
sumę jak również oddanie robót całkowicie lub czę­
ściowo. Oferty złożone po terminie, jak również nie-

zaopatrzone w dowód złożenia wadjum, oraz wypełnione
na nieprzepisowych formularzach nie będą uwzględnione.

3456)

Okręgowy Ursąd Ziemski
w Grudziądzu.

LICYTACJA.
Dnia 20 bm. o godz. 10 -tej, sprzedam na skład­

nicy firmy Hartwig, Dworcowa 72:

25 maszyn sio szycia zapędu M ir. sianowip urządzenie krawieckie.
Maszyny w bardzo dobrym stanie.

3478) Kucharz, komornik sądow'y.

CfiiorsEijbbcb
Udzielam bezpłatnej rady, jak można pozbyć się cu-

608) krzycy i stać się znowu zdolnym do pracy.
DR. CJISPARY S CO, GDAŃSK Oddz. 145 .

IIIIIIIIIIIIIIHIIIIIilllHIIIIIII!

PEANINA
z pierwszorzędnych materjałów, starannie

wykonane, poleca z rzetelną gw'arancją
korzystniej od fabrykatów' w 'yrabianych
przez niefachowców (927

PicnninffcaE*r v 1*u

B. SOMMERF-ELD
Bydgoszcz, ui. Śniadeckich 56 . ul. Gdańska 19

Filja Grudziądz, ui. Grobiowa 4 .

Używane pianina i harmonje stale na składzie.

im iiiiiiiiniiiuiiRiiłnnm H
- \v

Każdy wtorek i czwartek od godz. 4 -tej po poł.

świeże kiszki
z kaszy, z bulek, sakescniki i wątrobianki.

S. M M I , miii rzoźnlchi. ul. Dworcowo81.

r 178
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EKPRESS 20 zł.
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Krnnyislii, Poznań
Aleje Marcinkowskiego 5.
Agenci do sprzedaży maszyn|

do szycia potrzebni. m

25490) Telefon nr. 1565.

Potrzebny od 1 marca br.

do mego składu bławatów dzielny rutynowany

eisspeslleiii
w ładający językiem polskim i niemieckim . Zgłosz.
z pod. wysokości wymaganej pensji, odpis, św'iadectw
i podaniem referencyj, uprasza (3444

Juijusz Schł-a ifeer, Chojnice, Rpek nr. 17 .

Oddamy w dzierżawę
część naszej 43430

składnicyz bocznicą kolejową,
ew. garażem i szopami

Smoschewer i Ska
Kolejki polne

Bydgoszcz,
Dworcowa 3tb, telefon 430.

GARAŻ
w śródmieściu

. tanio oddam w dzier­
żawę.
Zapytania pod nr. 6,

Biuro ogłoszeń
Rudolf Nosse

Bydgoszcz, ul. Król Jadwigi 7 a.

Heble

wszelkiego rodzaju, znane

z dobrego wykonania, za

gotówkę i na raty, tylko
u Andrzeja Nowaka,
Wełniany Rynek 5-6, tele­
fon 2143. Specjalność
kompletne urządzenia dla
nowożeńców'. 19587

Nasiona
marchwi jadalnej, pastew­
nej, dla odsprzedaw'ców,
ceny bardzo niskie. Skład
kwiatów i nasion, Dwor­
cow'a 3ta. 1865

K SPRZEDAŻE j M

Dom
jednopiętrowy, skład, du­
ży ogród, 500 dochodu,
wolne, m ieszkanie, 40.000.
Dwa domy, wolne miesz­
kanie, skład, stajnia, 220

dochodu,wpłata około 9090.
Biuro ,,Em eryt4', Marsz.
Focha 43. (1874

Dom
trzypiętrowy, komfort,
wolne pięciopokojowe
mieszkanie, Weranda, o-

gródek, 70.000, w 'płata oko­
ło 50.000. Biuro ,,Emeryt''
Marsz, Focha 43. (l875

Piace
budowlane oddaje na ko

rzystnych warunkach

właściciel, N akielska 64,
teł. 1486. (3447

Skład

kolonjalny na sprzedaż za

35u0 zł. Adres wskaże Dz.

Bydg. 3425

Skład (3469
urządzeniem , mieszkanie

obszerne, centrum Ino­
wrocławia, sprzedam lub

zamienię na takie same

w małem mieście. Oferty
Dz. Bydg. pod .Skład”.

Oberża
18 mórg, 12000 sprzedam.
Nowakowski, Dworcowa
nr. 69. 1891

Sprzedam (3470
piwiarnię i jadłodajnię z

eałeiri urządzeniem . Żgł.
Śniadeckich 20, (Janicki).

Samochód
ciężarowy l1/? ton., m arki

,C hevrolet” 'w dobrym
stanie tanio na sprzedaż.
Oferty Miinz, Gdańsk, 1
Darmn 15. 8315

Bufet
kredens tanio, dogodne
spłaty. Stolarnia, Pomor­
ska 22-23. (l870

Bufet
kredens, styl nowoczesny
tanio na sprzedaż. Stolar­
nia Pomorska 42. (1868

Sypiaika
kość słoniow'a, kuchnie

sprzedam. Lipowa 2.(3455

Duża
dębowa szafa na sprze­
daż. Kaszubska 32. (1894

2 używane
piece, mogą być przenoś­
ne i kuchenkę, dobrze u-

trzym aną powózkę, ile
możności półkrytą. Zgł.
Dz. Bydg. ,,444".

" 3420

Siodiarska
maszyna Singera nowa,
tanio na sprzedaż. Zgło­
szenia piśmienne do Biu­
ra Ogłoszeń lro, Byd­
goszcz. 3460

Świnie
średniaczki sprzedaję.
Karpacka 22. (343*6

Kilka
par rogów jelenich na

sprzedaż. Ulica Toruńska
nr. 114. 3426

Ostry
pies na sprzedaż. Adres
w Dzienniku. 3432

Wysoko
cielną krowę sprzedam.
Wichman, Niemcz, pow.
Bydgoszcz. 3422

SGEED9
Kupie

dom, w plata 5000—7000.

Zgłosz. filja Dzień. ,,Go­
tówka 5000*'. (1873

Fisharmonjum
2 manuały z pedałem ku­
pię używ'ane. Zgł. do Dz.

Bydg. , Fisharmonjum11.
3431

Kupię
młodego psa .terjer” czy­
stej rasy. Oferty agentu­
ra Dz. Bydg. Nakło pod
, T erjer'*. (8443

Rutynowaną OM53

stenotypistkę polsko-nie­
miecką poszukujemy.
Adw'okaci Spitzer i Breit-

kopf, ul. Dworcowa 93.

Panienka
do szycia futrzanych skór
i do wykończenia futer
damskich w Fordonie. Of.

,Ręczniarka** Dz. (3437

H f NAUKA JjjfJ

Kurs
handlowy popołud. 5-cio
mies. na prakt. kursach
handl. prof. Jana Henne-
sa, Bydgoszcz, ul. Chro­
brego 7, (własny dom)
rozpoczyna się 1. marca

br. Księgowość szw ajcar­
ska. Kantor. Zgłoszenia
12-1i6 -7. 12460

Dziewczyna
do posługi. Gimnazjalna 2
II lewo. (l887

Ucznia 41880
do sprzedaży trunków,
wyrobów tytoniowych i
do restauracji poszukuję
zaraz. Kryger, Fordon.

W sto

Iekcyj wyuczam mówić po
francusku. Filja Dzień.

,Francusce*. (l 886

Potrzebny
uczeń. Piekarnia, Bocia­
now'o 12. 1862

Matematyk
dobry pożądany. Of. pod
. Matematyk” do filji Dz.

Bydg. 189g

Poszukuję (3411
ucznia ogrodniczego. J .

Wegner, Góra,poczta Żnin.

Służąca . (3452
potrzebna. Przyrzecze 4.w j1posady %y

m k ... .....................

"

Fryzjer (t 869
damsko - męski tylko do­
bra siła, potrzebny. Zgł.
pod ,,Prowincja'* filja Dz. Mistrz (3418

ceglarski (Wielkopolanin)
który długie lata samo­
dzielnie pracował w więk­
szych zakładach ceglar-
sko-ceramicznyeh,dokład­
nie obeznany z parowemi
suszarniami Kellera, spe­
cjalista na wyrób dren,
dachówek, pustaków, sza-

motek i wypalania tako­
wych, przyjmie posadę od
1. 4. br. Łask. zgł. doDz.

Bydg. p od ^Ceglarski*1.

Poszukuję
do pracy trzech ludzi na

deputat od1.IV.31. z

dwoma zaciężnikami.jGór-
ski, Jarużyn, pow. Byd­
goszcz. ~ (3416

Dekorator (3438
ekspedjent, tylko pier­
wszorzędny fachowiec do

nowootwierającego fsię
składu bławatów i galan-
terji potrzebny. Zgłosz.
Neuman, Wełn. Rynek 8. Fryzjerka

manikurzystka, biegła,po­
szukuje posady zaraz. Zgł.
pod ,,Biegła" do filji Dz.

Bydg. (1872

Poszukuję
zaraz pomocnika fryzjer­
skiego z fotog., który wła­
da po połskfa i niemiecku.
A. Scłrwedt, W ejherowo,
Klasztorna 24. (3475 z kaucją

300 zł szukam posady woź­
nego lub innej. Of. filja
Dzień, pod ,300”. (i859

Służąca
sumienna, czysta do wszel­
kich prac domowych mo­
że się zaraz zgłosić. Bło­
nia2,IIp.p. (3424 Służąca

do wszystkiego szuka po­
sady od 15. 111.do samot­
nej osoby lub starszego
bezdzietnego państ w a.

Zgł. filja Dz. ,100”. (1879

Służąca
z wioski do wszelkiej pra­
cy potrzebna od 1. 3. 31.
Koronowska 45. (3428

Pielęgniarka
poszukuje posady zaraz.

Pawłow'ska, Jasna 14.(1884

Składy
m ieszkania wydzierżawię.
Gdańska 41, Kołecki. (3442

Składy (3441
Długa 40, w 'ydzierżawię.

Mieszkanie (l852
pokoju z kuchnią poszu­
kuje bezdzietne małżeń­
stwo. Czynsz za 1-2 łata

zgóry. ,,B. 1" filja Dzień.

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią poszu­
kuje bezdzietne małżeń­
stwo zaraz. Oferty z po­
daniem w'arunków pod .C .

S. 13” filja Dzień. Dw'or­
cowa. 1883

Mieszkanie
jednopokojowe dia bez­
dzietnych. Adres Dzień.

Bydgoski. 3427

Mieszkanie (3440
5 pokojow'e do wynajęcia.
Sw. Trójcy 6, II, właśe.

Mieszkanie
przy ul. Wileńskiej 18,
za pracę w ogrodzie od­
dam solidnemu, starszemu,
bezdzietnem u małżeństwu.

Zgł. pod ,Z . 555” do filji
Dz. Bydg. (3454

Mieszkanie
5 pokojowe oddam za u-

dzielenie pożyczki 20 do
25.000 złotych pod zabez­
pieczenie hipoteczne na

dom w'artości 300.000. Of.

pod ,Hom” Dzień. Bydg.
Dworcowa. 1877

Dwa
pokoje zkuchnią na biura
lub mieszkanie, na ul.Dłu­
giej korzystnie do wyna­
jęcia. Adres w Dzienniku
Dw'orcowa. 1881

7 pokojowe
mieszkanie Konarskiego 4
do wynajęcia. Wiadomość
Krakowska 8, II. ( 1867

R POKOJEfl

Pokój (1790
z utrzymaniem wynajmę.
Dworcowa 33, telef. 1626.

ciepły pokój. Plac Pia­
stowski 4, parter. (1876

Pokój
osobne wejście. Kwiato
wa1,I. (187 i

Udzielamy
długoterminow'ych poży­
czek na I hipotekę od 3
do 30.090 zł na budowę,
rozbudow'ę, kupno placów
i spłatę hi'potek. , Wła'sna

Zagroda”Spółdzielnia Hi-

poteczno-kredyiowa z og.
odpowiedz. Poznań, Nowv

Rynek 13. 3179

Pokój
dla 2 panów z całern u-

trzymaniem. Dolina 4, 1

p. 1. 3423

Pokój (3435
umebł. z osobnem w'ej­
ściem dla 1—2 panów
wynajmę. Chełmińska 14.

Pokój
dla pana. Babia Wieś 3b,
II ptr. prawo. (3414

Pokój
H etm ańsk a 13,Fibich.'(1895

Pokój
z komfortem W'ynajmę.
Cieszkowskiego 21, part.
lewo. 1893

Pokój
dla 2 panów. Sienkie­
wicza 54, II . (3440

Pokój
Jezuicka 7/8, II. (3448

Pokój 3407
z elektrycznem światłem.

Grudziądzka 5, Karowska.

ECPOŻYC1K1
20.090 %f (3348

na hipotekę potrzebuję na

gospodarstwo uprzemy­
słow'ione, w artości 150 tys.
zł. Oferty proszę skiero­
wać do Dz. pod ,Nr. 150**.

1-1500
pożyczki poszukuje zaraz

gospodarz, pewna gwa­
rancja i od 1 maja miesz­
kanie 3 pokoje kuchnia,
front, piętro. Of. pod.Bal­
kon” Dz. Bydg. 43421

15.000
po 15 000 na nieruchomość
wartości 150 tys. poszu­
kuję. Zgłosz. pod .15U”
do Dzień. Bydg. (2732

^m raiiiTS

Źródło 41616
szczęścia, cel m atrym o­
nialny, wychodzi co mie­
siąc, tysiące ogłoszeń. Na­
być kiosk Dworcowa 35.

Panna (3346
szatynka, kat., przystojna
z dobrej rodziny, posia­
dająca prócz wypraw'y
nieruchomość w mieście
wart. 15 tys. z powodu
braku znajomości życzy
zapoznać pana w celu ma-

trymonjalnym. Panowie

urzędnicy w wieku 30-40
lat na wyższem państwo-
wem stanowisku raczą
swe oferty składać do Dz.

Bydg. pod ,H . W . 93912”,
o ile możności zfotografją.

Kawaler (l882
lat 35, rolniczem stano­
wisku, gotówką 15.000,po­
szukuje panny lub w'dów­
kityleż gotów'ką lub

większem gospodarstw'em
celem ożenku. ,J. K.200”

poste restante Unisław.

Przez
umieszczenie

drobnego
ogłoszenia

na tern miejscu zna­
lazło jut wielu ludzi
sw oje szczęście rnał-
żeńskie.Nie zechciałby
Pan (Pani) także raz

spróbować tej prostej
drogi, zamiast na ślepy

traf czekać???

Ceny ogłoszeń* 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1.00 zł. za milim. 1 lam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe HO gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/ zniżki.
Większe ogłoszenia, za'mieszczone wśród drobnych 500/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 ! drożej.
ha terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Oydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. Ii. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i. czcionkami!; Drukarnią Bydgoska Sp, Ąkc. w ^y ^pszczy. —i Za redakcjg odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


